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P  Kazimierza Dąbrowskiego, redaktora „Prze­
sądu Poniedziałkowego11 w Krakowie.

Sąd krajowy jako prasowy na wniosek Proku- 
ratoryi Państwa po myśli § *93 pic. orzekł że za­
mieszczony w Nr. 5 czasopisma „Przegląd Ponie­
działkowy” z daty Kraków, dni" 18 ffla’rca 1919 
artykuł względnie ustęp artykułów pod tytułem:

I. „Eksmimster Gałecki”  (str. 2) w całej - osno- 
.Wie’

II. „Gromada szakalów”  i tytułu „Ropiejące 
Btrupy”, „Memento” , Zręcznie dobierane ndywi- 
dua, Dr Gutkowski w roli Erosa, K-stellowe Biik- 
cesy, Trąd ?eczy się ogniem i żelazem, oraz ustęp 
od lów „Ujrzymy tam dalej,, do słów „dobrem 
publicznem” (str. 3).

III. „Zbrodnicza afera naftowa1 od słów „Z wy- 
liiku dotychczasowego” do słów „K-stellowyen 
eukcesów” (str 3).

JV. Telegramy Red. „Przeglądu Poniedz.”  (str.
S) w całej osnowie,

V. „Brzydki sen” od slow „I.Iialem przykry 
een ■ do słów „odmówiłem suplikaoye” (str, 4)

zawierają znamiona występku z § 300 k. lc, że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów wzglę­
dnie inkryminowanych ustępów, zatwierdza sic 
/.arządzoną przez iTokuratoryę Państwa konfi­
skatę pomienionego numeru a cały nakład tako 
wego ma być zniszczonym,

albowiem:
w artykułach tych względnie ich ustępach autor 
przez lżenia, w-rszydzanu., nieprawdziwe przed­
stawienia i przekręcania rzeczy usiłuje poniżyć 
w powadze zarządzenia władz i pobudzić z o nie­
nawiści , pogardy oraz bezasadnych zażaleń prze­
ciw władzom rządowym oraz przeciw pojedyn­
czym organom rządu odnośnie do ich urzedot 
wania.

Równocześnie na wniosek Prokuratoryi Pań 
stwa stosownie do pizopisu § 20 ust. nrat, poleca' 
się. Redalceyi czasopisma .Przegląd Poniedzial 
kowy” , aby uchwalę w najbliższym Nrze czasopi­
sma na pierwszej tegoż strome pod rygorem kro 
ków z § 21 u s t ., pras. bezpłatnie zamieściła.

Sąd krajowy kamy Senat 111,
Kraków dnia 19 marca 1919.

w sprawach poruszonych jwset potłów zarzędtl 
surowe śledztwo.

Podpis nieczytelny.
WV tuty,1**

1 B s tta s lis  p o w a lo n y !
Kraków, SI marca.

Dnia 29 b . m., t. j. w sobotę zgłosił Dr Roger bar. Battaglia, 
w  piśmie wystosowanein do p. Del. jeneralnego Dr Gałeckiego, rezy- 
gnacyę z zajmowanego dotychczas kierownictwa Sekcyi III Krajowego 
Urzędu Odbudowy Galicja i kierownictwa Wydziału dla handlu i prze­
mysłu. Powodem r e z y g n a c y i j a k  zaznacza f)r Battaglia —  jest „zły 
stan zdrowia (!!) i trudności, klórych nie był w  stanie pokonać", Re- 
zygnacya została przyjęta. Prowizoryczne kierownictwo S. iłł. K. U , O. 
i kierownictwo biur Wydziału dla handlu i przemysłu objął st. r^dca 
nam. Michał Zawadzki. ”

Funiżej zamieszczamy nadesłany nam ar­
tykuł, tem chętniej, że wiadomość o ustą­
pieniu Br. Rogera Battaglii uważan.y za 
sukces akcvi „Przeglądu Poniedziałkowego” , 
podjętej w Interesie czystości życia społecz­
nego.

Po długoletniej walce społeczeństwa pol­
skiego z s y c y l i j s k i m z y d e m  udało się go 
złamać i —  na zawsze unieszkodliwić.

Społeczeństwo przyjmie tę wiadomość z u- 
czuciem ulgi i zadowolenia, bo pocznie oddy­
chać odczyszczona atmosferą. Nie będzie' żyło 
więcej troską, co się dzieje z pieniądzm, na cele 
publiczne przeznaczonemi, nie będzie się obu­
rzało patrząc aa b a c c h a n a l i e  tego nowo­
czesnego R i n a l d o  R i n a l d I n i ’e g o .  Skoń­
czą się r o m a n t y c z n e  wyjazdy automobi­
lami państwowymi do Zakopanego, skończy się 
t u r e c k i  s y s t e m  otaczania się i. zw. sekre­
tarkami p r y w a t n e m i ,  pobierająeemi pobo­
ry z kasy państwowej, skończy się cały szereg, 
nie dających się tu w yliczyć „ c z y n n o ś c i  u - 
r z ę d o w y c b ”  pana barona Rogera...

N ie pomogły wyjazdy do Watszawy, nie po­
mogły zabiegi i protekeye, pan Battaglia ustą­
pić musiał.

1  ustąpił*
Uczyni! to wprawdzie w  formie rezygnacyi; 

którą zgłosił w sobotę na ręce p. del. G a ł e ­
c k i  e g  u, umotywowaną „starganem zdrowiem 
i medającomi się pokonać trudnościami” , alo to 
i s t o t y  r z e c z y  n.e zmienia.

„Trudności” o jakich panie baronie wspomi­
nasz, to zdrowy, i n s t y n k t o w n y  o d r u c h  
społeczeństwa, które pragnęło się uwolnić od 
wyrzutków zbankrutowanego austryackiego biu­
rokratyzmu. A  na „stargane zdrowie”  jedyne le­
karstwo wyjazd do Włoch, gdzie jak słuchy 
dcchoerą, masz pan ukrytych około 13 mil. 
koron.

N ikt za tobą panie baronie płakać nie bę­
dzie, chyba kilka faworytek, których byłoś pro­
tektorem, chyba twój nadworny błazen, korne- 
dyant, na którego kolanach urzędują twoje se­
kretarki, a który zdobył sobie sławę „zakopiań­
sk im i szaradami” , na jakie stać mózgownice 
emerytowanego radcy pocztowego.

Pracowałeś panie baronie intenzywnie ł pro­
duktywnie, czego dowodem, że w  ciągu 2-ietnie- 
go kierownictwa Sekcyą IH> K. U. O. zdołałeś 
sobie kupić połowę jednego ł  najbogatszych 
pism galicyjskich i zalozyć „Gońca”  krakow­
skiego..

Orgie Mitrokraćyi polskiej
Nauużycia administracyi. —  Konfis

(Ud . na.,z<go 
ć irbz awa, 30 marca.

Onegdaj w jednej z „al o talu sej.now-ego posło­
wie towarzysze Czapiński, Klemensiewicz, Licber 
man, Marek i Moiaczewski oraz pos. J. Stapiński 
odbyli obszerną konferencyę z ministrem spraw 
wewnętrznych W  o j e i e c h o w s k,i,m aa te­
mat orgii nadużyć popełnianych na ludności cy­
wilnej w Galicyi przez administracyę, policyę i 
żfuu! armerye.

. P o s # C  •/. u p i ń s k i  m ię d z y  irnemi p rz e d s taw ił 
eSi-uwn. ostatnich bsioraniimeh .-.konfiskat oWm:

kata pism. —  Naprężenie w Galicyi! 
korespondenta).
„Nowego Głosu Przemyskiego*, „Naprzodu” , 
„Przeglądu Poniedziałkowego”  w Krukuwie, oraz 
sprawę zawieszenia w Przemyślu „Kuryera Ponie­
działkowego”!

Pusłowde w końcu przedstawili minhtrowi, to 
naprężenie w Galicyi, któro jest tak dziś olbrzy­
mie, że dalsze trwanie obecnego stanu nadużyć 1 

j pogwałcenia spraw może doprowadzić do nieohii- 
jczalnego wprost w skutkach wymierni.
1 Minfeker .W.Oji.c.i e cbp  w ą k i oświadczył, iż

Druga konfiskata
„Przeglądu PoniedziaLi*

Kraków 31 marca .
Powtórna konfiskata „Przeglądu Poniedział­

kowego” jest dowodem z jednej strony, żo au­
striacki system zamykania ust sumieniu spo­
łecznemu dąży do zyskania sobie prawa oby­
watelstwa w państwie polskiem, a przynajmniej 
na terenie p o t u l n e j  dotąd Galicyi, z drugiej 
wykazuje tak daleko posuniętą nieznajomość 
przepisów prawnych, na których uprzeć można 
konfiskatę, że j a s n o  bije w  oczy, iż dzieje się 
to za wpływem esobnikow nic z prawem nie 
mających wspólnego, których zła wola chce 
zastąpić zasady prawne. «

Skonfiskowano telegramy w  sprawie pierw 
szej konfiskaty wysiane do prezydenta Mini­
strów Paderewskiego i ministrów Wojciechow­
skiego i Supińskiego, a pozostawiono tauą sa­
mą treść tych telegramów pomieszczoną w łn- 
terpelacyi posła Putka.

Niechże k t o ś toraz odgadniu o co p- cenzo­
rowi chodziło?

Czy nie j a s n e m się zdane, że o ł ó w  e k  je ­
go miał zamiar jodynie narażenie redakcył ua 
wydatek drugiego wydania?

Czy nio nazbyt wyraźnie widać tu s z y k r t -  
n ę, moudoiną zemsto za niemiło rewelacycf

Zrozumiałe! " - » -
P r a w d a  w ó c z y k o l  e...< 
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Przesilenie i 
gabinetowe!
W yjazd Paderewskiego do Paryża. Gabinet

parlamentarny kwestyą najbliższych dni?
(Tel, „ Prssgl. Poniedz.") ‘,1

: Warszawa, 30 ma.ca, >
W  sobotę zjawili się u prezydenta ministrów 

P a d e r e w s 1: i e g,o prezesowie klubów parła■ 
mentarnych i omówili lcwestye, pozostające 
w związku z wyjazd ni p. Padorćn skiego do Pa­
ryża. Debatowano nad sprawą ustalenia sprawy 
rządu na czas nieobecności p. Paderewskiego, przy- 
czem brana była pod uwagę* n-.ożliwość wybuchu 
podczas nieobecności premiera przesilenia gabine­
towego.

W  kuluarach sejmowych krążyły pogłoski, iż 
utworzenie rządu parlamentarnego w łączności 
z organizowanien większości sejmowej może być 
kwestyą dni najbliższych.

Ameryka uzbroi
oswobodzono naredy europeisSue.

Kraków P. A. T. Radio stacyi krak.: Z W a­
szyngtonu donoszą: Środuowo-europejski zwią­
zek z siedzibą w  Waszyngtonie ogłosił wezwa­
nie do Stanów Zjednoczonych i mocarstw en- 
tenty, prosząc o dostarczenie ainunicyi i  uzbro-* 
jenia dla żołnierzy Rumunii, Czecho-słowaków i 
świeżo oswobodzonych narodów europejskich.

 ....* " 1  r

„Wierność” niemiecka!
Kraków. P. A. T. Radio stacyi kruk.: Z N o ­

wego Yorku donoszą: Georgu Greel o publik o- 
wał dziś tajną korespoudeneye hr. Czernina wy­
dana Edgarowi Siswon przet. ns-ąd czeskt w
styczniu tego roku, a wykazującą Istrueme spi­
sku niemieckiego jjrzeclw arc. Ferdynandowi



Str. 2. PRZEGLĄD POm EDriAŁKOW * -Nr. 7.

Odżwlw dawne metody..,
..Reffierungsrat”  Krupiński i jego karyera.. —  Lubelska sława dra Stycznia... —  Di. Gulkowski- 
„Boiszewiztn". —  „Austryacka”  zd.adn stanu. —  Piekło w art-sztach policyjnych, —  Praktyki

austrjćtckie.

l im k ó w  30 marca.

.dtobomik” warszawski pisze w artykule pod 
tytułem: „Aresztowania „bolszewików'" w K ra­
kow ie":

„W  krakowskiej dyrekcyl policyi odżyły dawni 
mc. rody, stosowane przeciwko socyalistaoi prźed 
20 laty. Dyrektoren policyi jest austryacki ,,'s- 
gierunęsiat" K r u p i ń s k i ,  który sprowokował 
przed wojną proces o tajne stowarzyszenie przeciw 
celonkotn niepodległościowej or-anizacyi wojsko­
wej (Związek walki czynnej). Wówczas sąd zasą­
dził kilku akademików na karę aresztu i wydale­
nie z grnrdc państwa austryackiegn gdyż byli Kró 
lew icam i. Jeden z nich ppor. Medyński zginą 
później jako oficer legionów polskich

W czasie wojny Krupiński ayl prawą ręką ausir. 
włauz wojsuowych. Tc też niemal ieunocześnie a- 
wansował o dw'e rangi (radcy policyi i raucy rzą­
du), oraz został dyrektorem policyi, przeskakując 
kilku starszych ' olegów. Teraz w RepubFce Pol­
skiej nadaje „ton" polityce represyjnej w Krako­
wie. Prz”  boku iegr działa komisarz S i y c z e k  
którego ludność Lul hni _ raz po usunięciu oku­
pacji austr. wypędziła, jako znienawidzonego sa- 
trrnę austryackiego.

I  rugim pomocnikiem Krupińskiego jest komi­
sarz G u l k o w s k i ,  l.tóry ;orllwle zachęcał dc 
zapisywania się w czasie woj-iv na austryuc-ką po­
życzka wojenną. łV przedraniu upadku AusWyi 
aresz* iwał studentów za należewe do P C. W. 
Oto zabytki austryackie, cenione dziś w Republi­
ce Tołskiej.

W  ostatnich dniach posypały sie nreszi :>wania 
robotnik iw i młodzieży akademickiej za „bo.sze- 
wizir1'. Wystarczy bez mierna denuncyatya, aby 
się malcze w aresztach policyjnych, gdzie nadto 
mnełntr b e z p r a w n i e  przetrzymuje się areszto­
wanych przez 8 dnł, Jak za czasói stanu —yjątko- 
wegn W Austryi, zamla-t odstawić ich flo sądu. 
Areszt za pohcyjny w Krakowie jest torturą gor- 
*xą od więzień carskich,

Sąd zaś prowaazi dochodzenia przeciwko are­
sztowanym „bolszewikom11 o zdradę stanu, popeł­
nioną na państwie... a u s t r y u c k i e m  (wedhs nie­
zmienionego kódekou austryackiego). Ponieważ to 
;est noujens, więc kończy aię karą za przekroczę- 

j ma o niedozw olony kolportaż!
Odżyia też k a r a  i n t e r n  o,w.e,n I a, stosowana 

w czasie wojny przez Austiyaków. Mianowicie 
tow. Miodońskiego z Żywca, którego aresztot ano 
za rzekom? onrezę wojska, po zaniechaniu sprawy 
przi i  sąd wojskowy internowano w obozie w Dą­
biu. i dopiero na skutek Interwencji pos. tow. Bo 
browsklego wypuszczono go z obozu Internowa­
nych!

Pomagamy sie, by speoyaina komłsya sejr.awa 
zwiedziła obozy internowanych w Dąbiu i Prze­
myślu, gdzie biją internc ranyeh!

Żandarmerya połowa również „pracuje". W spra­
wie karnej jednego źcłnrerza przedłożyła jako kor­
pus dełłctl mowy posła Daszyńskiego I Mo-aczew- 
s kiego!

Prof. Ludwiga wezwano na pnlicyę celem prze­
słuchania, czy istotnie w restauracyi \ lyrazlł się
0 Paderewskim bez należytego szacunku!! Tym­
czasem p-asa -ltdecka i państwowi „rzędn!cy en-

' deccy punlicznle na wiecach ar kują łajdactwo 
' Naczelnika Państwa: rrłedv nłe slych ąj o j jkiejś 

eakcyi ze strony policyi czy prokuratorii pań­
stwa.

Aresztowania pówyźsżze wywołał1' Jgromnt o- 
burzenie w kołach icko.nie.Ach któremu wyraz 
dał „Naprzód" w artykule dzisijjszym p. L „Gdzie 

, żyjemy? Siewcy bolszewizmu".
, A r t y k u ł  t e n  z,o,s a i s,k,o s,f J,sJt o w a.n.y.

Rząd warszawski powinien wejrzeć w te prak­
tyk! lustryackit w Krakowie pouczyć dyrekcyę 
policyi by zaprzestała wreszcie uprawiania metod 
austryackiego stanu wyJątkowtKo. Należałoby też 
wysłać delegata urzędów igo, któryby zwiedził a- 
resj ta policyjne, tę kaźnię carską.

I Jeżeli prnk.yki ""wyższe dalej będą unra da­
je, to wyprowadzi się z równowagi uajflpokojaiej-

1 szyc)t ludzi".

Reakora adm inistruje'-
Niewolnicza oustryacHe stosurkl. W iedeń— W arszawę. —  Biurokracyu urzędni­
cza. —  Afery niewyjaśnione. K .-S telle. —  Oczyszczenie tnstytucyi rządowych z dege­

nerowanych ekm  ;ntów.

Kraków 80 msrea.
(X.; Każuy Pol ik z chwilą odrodzema ie pań- 

iRra oczekiwał zmian w całym mechanUrai* ży­
cia publicznego. Nłe wiedział może dokładała Ja­
kich, czuł jednak, te tak, jak było dotychczas, 
tyć dalej nie może, że co smierić się musu

Nio dziwnego: nlowoinik chciał zobaczyć ale 
wolnym, chciał realnego kształtu swojej nowej 
pozycyi. dglądał s]ę na zmartwychwstałą ojczj 
anfii ueze’oi;ao — wfezyatku jedno, czego — cze­
goś no w t go!

I i  amiętajmy —  rzi cz to ogromnej wagi — te 
Jeśli nie dam-" mu dzisiaj tego „czego' nowej a", 
czego instynktowne pragnie i szuka, jeśl! dla i*- 
Mchkoiwie.. względów pozostawimy cokolwiek 
i  dawnych n rwolniczycl aus,ryacklch stosun­
ków, spowodujemy, że rei itywuy stosunek Jedno­
stki w społeczeń ,twie do nowego naszego państwa 
ukształtuje Się wedh starego wzoru, to znaczy, ie 
zniszczymy w umyśle ji j ideę -jczyzny, u pozo­
stawimy stary symbol życia państwowego, „Wie­
deń", którego przemianowanie na „Warszaw,;" zu- 
oeJnia nie pomoże! 

maśmmmiammu

ŚWIATŁA i CIENIE.
(Krwi. wy znak pytania. — Bezsilny r o ­

zum. — Posiadam oto mocny dom. — Fele 
dotopu. — Jak umocnić dom. — Zdolnoćć 
do obrony, — Obcujmy z sobą. — Wy­

dziedziczeni.)
Krwawy mak pytania rnwisną! nad świa­

tem...
Co będzie? —  zapytają wszyscy i nie mają 

na to odpowiedzi. W ysilają się na nią najtęższe 
umysły, ale —  zdaje nam się —  bezskutecznie.
Bo nie przesadzimy, twierdząc, że kierujący 
mężowie stanu nie są jeszcze dotąd pewni naj­
bliższej przyszłości i liczą się z niespodzianka­
mi. Mają cel jasny, metę dokładnie w ytyczo­
ną, ale nie wiedzą na jakie po drodze natrafią 
przeszkody.

W ydaje się, jakgdyby ludzkość wpadła w 
Jakąś potworną zamieć śnieżną i straciła wszel­
ką możność oryentowania się. Coraz to zrywa 
się jakiś wicher potężny i pędzi przed sobą tu­
many śniegu. W id n y  wpadają na siebie jak 
potwory apokaliptyczne i zmagają się W sza­
lonych Y/iraćh i trąbach powietrznych. B e z ­
s i l n y m  staje się rozufri. czy choćby irisfyiikt.
Trżeba czekać, i\i pFżgKiifeic Imfżii i t ie „ ( lc i  
jaś&óść i spokój. "

Ogół, outja* doniosłoś! powyższych momentów, 
reaguje odp.wiednio, lec: niestety, jatc doLąd lez- 
akntecznłe. Lekceważenie bowiem opinii oubllcz- 
nej, przechodzenie nad żywotnymi oostulatimi 
społeczeństw?, wyrażanymi w prasie, (lo porządku 
dziennego, jest stałym objawem u naszych władz 
lokalnych.

Nikt nie liczy "!ą z głosami tych. dla których 
i rład: ■ t «  wiaśoiwie Istnieją, tiki nie stara sie o 
zbad«n!e, ozy i o de gło y takie są istotnym rj- 
razem opinii ogółu, ozy słuszne są protesty lub 
żądania —  a nikt juz naprawdę me zastanawia się 
nad tem, czy pomijanie woli snołeczeńetwa zgod- 
nem jest z zasadami polityki rządzenia i czy ida 
wyszłoby w iejednyn wym.dk a na dobre tak 
władzom, jak i ogółowi, gdyby tego rodzaju od­
ruchy brane były pod uwagę.

Nic dr się buwiem zapreec-yć, że o ile chodzi 
n. n. o urzędników w instytucyach publicznych, 
ogół lepiej jest poinfo rmowany o ich wartości, ja­
ki Polaków, obywateli, lub jako charakterów, zna 
irb lepie i, niż znają ich właśni kOjedzy czy przeło­
żeni. Publiczność, złączona wspólności* nueresów

Szczęśliwi, którzy doczekają żywi...
*  *  *

Posiadam oto m o c n y  d o m,  który oetoi 
się przed każdą, choćby najsilniejszą burzą. 
Spadnie muże dachówka, runie może komin, 
ale dom ostoi się.

Ozy nie słyszycie szumu fał, który staje się 
coraz bliższy i coran mocniejszy. F fle  przewa­
lają się i płyną w kierunku najsłabszego opo­
ru. Płyną ślepe, nieuesułe, zwodnicze, miękkie. 
Traiiają po proaze na przeszkoaę... Płyną cią­
gle ślepe, nieczułe, wzbierają, piętrzą się... 
Idzie praca spokojna —  przerażają"* swoim 
spokojem, niezawodna. Fale burzą się, wzdy­
mają, przewalaja. Nagle przeszkoda Dada i fa­
le z rykiem rzucają się naprzód, jakgdyby 
chciały powetować stracony czas. Biada —  ko­
go zagarną po drodze

Czy twój mocny dom o s t o i  s i ę ?

*  4 *
K rwawy znak pytania zawisnął nad świa­

tem...
K to  ma oclpowy-dż zbawczą?
K to  ma klucz od bramy przyszłości? Kto?...
Ozy twój mocny dom o s t o i  ś i ę ?

Fale potopu płyną, szum coraz potężniejszy 
jest ich zwiastunem. Ludzie przezorni idą na

i pozycjo wnneo w'adz, komunikuje sonie Wzajem* 
i nie spostrzeżenia i doświadczenia, czynione w biu­
rach i urzędach i w krółkim czasie wyrabia so­
bie dokładne wyobrażenie i prawdziwy ją o funk- 
cyonaryuszacli, których ich przełożeni mają ie- 
dynie z urzędowych stosunków, pełnych ućzywi- 

I ście wzajemnego uszanowania, poprawności i kur- 
1 tui .zwi. iSkutok tego jest ten. że bardzo często 
latann f.wajace anormame stosunki w biurach 
po8zczeg;ó’.nycn urzĘdr5kó"’ są tajemnicą Jla ich 
szefów, jakkolwiek cafe miasto czy powiat sns js 
doskonale, gorsząc się n mi lab bawiąc.

la!- bardzo rzeczy taki szkodzą powadze wła- 
; dz” , unowadniać nie t zeba 1

Nte od rzeczy więc byłot" zwracać trochę uwa 
gi es. głosy publiczne dzisiaj szczególni!, kiedy 
pozy org ,nr_-.cyi władz dobiera s‘ę urzędników 
i k i3dy nieobojętną je at rzeczą. Jaki czmw.ok nn 
wysokie dostanie s.ę stanowisko, co po otuinich 

brudnych arerach zapałkowych, spirytusowych, 
, tytoniowych ł naft- vych m,jlepie[ s.ę okazuje. 
I Mając to na uwadze, przypomim.jac powtó,.:! ,, 
że do tej pory urzędnicy, i -mieszani' w afer- za- 
r łkową nie zostali z podejrzeń oczyszczeni, że 
nie wyjaśniono takżp niepokojącej bardzo ap.aww 
udziału '"-zępiijącycn dziś jeszcze Danów - dzia­
łalności ohydnej austryackisj K-Stello!

uPdno z dwojga: albo są niewinnym! zatem 
z o dby wan i e m wyjaśnienie wysoce się ibh krzj- 
wdzi, 1 ,ys ta wiejąc pou pręgiez domysłów ł plotok 
ludu, ntórz" ca sial' siły ; zdrowie sprawie pub-i- 
cznej, — aibj też są -mm, a u takim razie dis* 
jakich wzgiędów się ich toleruje ?

Gzy nie jest to policzek wymierzony godności 
społecznej ?

I w derm stopniu takie nmwyjaś.iione 'tosunki 
demoralizują społeczeństwo! Wteak każdy oby- 
" -i-el, widząc sprawującego urząd urzędnika, 'o  
którym wielo ciekawych nasłuchał się rzeczy, po­
czyna godzić się wreszcie z takim stanem, i-lzim 

! mcjąc w sposób prosty, że skoro <ak jest,, to wi­
docznie lhn< zajady kierują życiem społecziiem, 
niż uczciwość, dobra wiara i wzajemm zaufanie 
ł ohcąc nie chcąc poczyna do tyTch wwrozumowa- 
nrch warunków prtystosowyrwńtć swoją własną 

filozofię życiową.
My mamy społeczeństwr joanosić, nie demora­

lizow ać ! I dlatego potrzebujemy W Polsce urzę­
dnik'? r nie —  dobrze urodzonych, bogatych 1 
gładkicit per ,veniu9TOvr9li!ch karyero wic/o w; dla- 

1 tego nie możemy dopuszczać na stanowiska ludzi 
dotkniętych manią wielkości. którym się wydaje, 
że władza, to oni — jakich niestety nierzadko, 
szczególnie w urzedacii Doiityeznych się spotyka^ 
nie daleko zajdziemy, jeśli przy obsadzaniu posad 
zważać będziem 7 jedynie na zdolności, !eśli o 

- otrzymaniu i rzędu decydować będzie żydowski 
spryi, co umie stać się potrzebnym 1 My musim^ 
mieć na publicznych stanowiskach niewątpliwych' 

I ’ olakó- , o tęgich charakterach I wybitnych zdol- 
nciciach. ludzi, ktorzyby wiedzieli o tero, że są 
ty i-o  depuzyiaryuszami wiadzy państwowej.

Oto dlaczego pragiiBliśmy gruntownego oczy- 
szczeń!-, lnsty :ucyl 'zadówych z elementów ze­
psutych, jto dla-zego chcemy widzieć ludzi no- 

, wych, nieprzesiąknięiych starem! zasadami!

m  RrłAnSIKESlC.

Nasza praca nie idzie
na

Ręce myó, gębę myć, suknie prąd 
Nie będzie znuć! nie będzie znać i

Wi/tp/d/iski.

Musimy otrząść oię ze btarych błędów i po­
zbyć się wszystkich naleciałości z czasów za-

wyniosłe wzgórz* i patrzą badawczo w stroni 
fa l  A  potem wracają, budują wały i tamy 
czynią przekopy i odpływy, zamykają śluzy 
Nie obca, ażeby dom toczyć musiał walkę i 
powodzią potopu.

A le  to połowa dopiero pracy. Ludzie ow 
czuwują dniem i nocą, ażeby wewnątrz domi 
panował ład. Mieszkańcy jego mutzą być *aw 
eze w  pogotowiu. Każdy ma wyznaczony sobh 
kawał walu, każdy ma swój przekop, swoji 
śluzę. W  razie potrzeby pada tylko hasło i ka 
żdy spieszy do swojej roboty.

*  *  *
1  oto jest m o o n y  d o m  na zewnątrz i n: 

wewnątrz. Ty lko  każdy musi pamiętać o swo 
im post.nrunku, każdy musi być goto wy di 
służby. A le także zdolny do służby. Każdy mu 
Bi wiedzieć, że broniąc domu, brom siebie 
swoioh umiłowań, że jest na służbie wszystkich 
ale i na Siuźbie swojej, że nie jest najmitą. Bę 
dzie w tedy zdolny do słuźbj duchowo.

Ale musi być także zdolnym fizycznie Mus 
mieć swój wypoczynek, swoją rozrywkę, i 
prsede .rszystkiem swoje pożywienie. Gzem roz 
norźądza dom, tb musi Bć na r ó w n y  p o  
d z i a ł  dla wszystkich. Przywilej może przy 
paść tylko temu, ktct Więcej priteujó, Dia mp 
źuiakóA nie ma Wcale miejsca.
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porczych, które zakorzeniano w nas, aby nas 
zniewolić i zniszczyć.

Do tego celu potrzeba nam przewodników tj. 
niezależnej Brasy, któraby btanąwRzy na wyso­
kości sweco zadania piętnowała zło 1 wskazj- 
jwała drogę jasną i szczytną ku wykończeniu bu­
dowy Ojc/y-nj.

Redakcya naszego pisma dumną jest, że za­
dania takiego podjęła się i ma już dowody, te 
praca Jej nie idzie ra  marne, te tak urzędy jak 
I szerokie masy społeczeństwa korzystają z u- 
,wag i wskazówek naszych artykułów.

Oto niezbite dwwodyl
Pisaliśmy o nagazynowaniu węgla w  kopal­

niach 1 na skutek naszego przedstawienia m’- 
nisteryum warszawskie poleciło zapasy te do 
miast wyek»pedyować.

Zaraz od pierwszego numeru rozpoczęliśmy 
Walkę przeciw przywozowi soli z Niemiec, sko­
ro mamy własne bogate kopalnie i już dzisiaj 
Wydany został zakaz przywozu.

Wystąpiliśmy szeregach artykułów przeciw

obcowrajowoom, demaskując ich jako wrogów 
polskości i oto wy Itry to spiski, stojące w jaskra­
wej sprzeczności z lewolucyjnemi dążeniami 
polskich mas lut! owych.

Potępiliśmy jak najsurowiej biurokratyzm 
avuiryacki, to próżnujące urzędowanie i zała­
twianie spraw pilnych po pół roku i widzimy, 
że mieliśmy słuszność, bo Warszawa z całych 
sił broni się przeciw importowi z Gahcył różne 
go rodzaju4 mamutów biurokratycznych, którzy 
nie prasą i zdolnościami, nie wiedzą i zamiłowa­
niem przedmiotu, ale kohgacyami i piotekcyjka- 
mi dochrapał' się tytułów radców ł szefów i pra­
gnęliby teraz podobne synekury otrzymać na 
koazt państwa polskiego i zbiurokratyzować 
poisKą maszynę państwową!!

I wiele, wiele poruszyliśmy w  na»zem piśmie
bolączek celem “ y  lecz arna ich 1 usunięcia ł or­
ganizmu polskiego, aby budowa państwa postę- 
jow-ić mogła szybko według wzorów prawdzl- 
wie luoowych i demokratycznych.

i,owych, posiaiał rozliczne kopalnie złota i in­
ne na Syberyi. Pobierał przytem rocznie pensyę 

i wynoszącą 24 miliony rb.!
Takie to olbrzymie sumy pobierał rocznie je­

den człowiek.
I  za co?
Za to, że ludzie gnili w więzieniach. Bo juści, 

aby jeden miał pensyę milionową co roku i by 
mu ptasiego mleka nie zbrakło, musiały tysiące 
ludu przymierać głodem. A  jeśli się kto powa­
żył protestować, szedł do więzienia. Takie to są 
dobrodziejstwa królewskiego panowania. Ale 
wreszcie nadszedł czas gniewu ludowego.

Trony znikły z powierzchni ziemi.
Przepadły milionowe pensye Mikołajowi, Wil­

helmowi, Karolowi 1 dobrze jeszcze, że ten lub 
ów uszedł z życiem.

” ”hun5o rT sa ty  «a.

Charakterystyczny reskrypt Komlsyl Rządzącej. —  Komisarz; Dr Dzikowski. —■ Kobiety, flirt, 
bncarau —  Dowództwo parku lotniczego w Rakowicach. —  Kierownictwo KoinŁyi zasiłkowej.

Kraków 81 muca. j ziątgodzimr trud ,rart odwaohowyoh, mieli cza*

msów-w iwę «* ®*s
wujsk polskich l — nie wiadomo i&kiemi art'Hs-jzarosi się na f-andal, która de sy tego  jo n m yć  

n u ń  każdego. Kto ma jakie takie poczucie spra­
wiedliwość! i komo tenjr ■ »  soroa pgpr&wnośó 
polskich instytuoyj pubrcznych.

Reski yptem Komisy! R.ząozącej z d lit 4 mar­
ca b. r. zŁ.ządzima : istata tuzya t* .vu oi Iziałów 
tej Komisy!, któr® prt wadzili pp. radca Ma r e k  
i Starost S i e d l e c k i .  Re/kryp* -  spom-ikry, 
pominą wbzt starszego kierownika -adce Marka, 
yainiauowai szefem Łaroste b . e d l e c k l j g o ,  
przenibsioneuo prawie rownoczeSmef!) dt Otybo- 

Jestto pewna ńiespra ..iedliwośc, gdyż pomi­
nięcie stais/ego kierownika, .złowraki ziianrao 
| zacncRO krzywdd (to 1 stawia rap iwne w poło 
łeniu dość przykrym.

Nie w '*001 ]ea nk skandal, •  którym zamie­
rzam/ mówić

Dó czasu objęcia władzy I rzt z państwo Dolskie 
kierownikiem Judnego oadz!alów kom'8yi za 
Sitkowej był komisarz Nan*. Dr Dzikowski. Pan 
ten zt Tacu w K.t.kowI® powsz icnną uwagę 
p i ę k n y m zawsze mundurem wujskow/m, któ­
ry minie niepi zyjenoścl, ji kie mĄi z tego powo 
du, sialu nieprawnie przywdziewał, orłt bpowylL 
wyglądem „sztandoweffo" oficera austryacldego 
ą pobrzękując ostrogami i t, ahelką, nosił z rO- 
d., ością 1 dumą orlery, jakie za znana swoje 
a u « t r y a u.k o -,p.a t r y o t y c . n e  uspoeebi ‘tue 
nadały mu jego ikoctuuie wład te. Poiatem tru­
dnił się przemysłem I handlem, uupował I przc- 
■ awai u*°y, biura Korespondencyjne eto., słcwom 
krzątsł sl« umiejętnie 1 gorliwii około gromadze­
nia pbnlądza,

W Uune ki ohaay p-zez protegowano paMei U, 
*  któremu .tarał sir potosUwaó w zażyłych łto- 
•unkscti 
łożonych 
łnierę

mi — otrzyma* do—ództwi pzrke lotniczego 
w RakowWcu i !

P senlepiony do Lwowa do sąd- wojskowego, 
znudzd sobie tam pobyt 1 zapragnął powrotu dc 
Krakowa, do ta-eim swoich erotyczny oh sukeo- 
sów i oporacyi handlowych.

Nic dziwnego I — N/e Lwowie —  itiz da i, ! 
Zapragnij i zabrał się oo austiyaouu do ro­

boty. Wysadzić radcę Marka, wypLózió starostę 
Sicaleokie^u było pierwszą myśl tego karyero- 
wic-a.

Jak się dowiadujemy, dopiął on is.o'nie toin 
I ma objąć kierownictwo k .misy! zasiłkowe*

Nie znamy dróg i czynników, atćryoh p. Dzi­
kowski ta używał, wierzymy Jednak, że chyba 
nieznane Im byty i i  okoliczności, które tu poru­
szamy, a o prawdziwości, których przekonać się 
łatwo. Nie wątpimy, że p. genem, nj d“!egat On- 
łeckl, który stoi na ozele naszej administracji, 
w imię tej czystości tycia naszych urzędów, co 
której dążymy a która i jego powinna być obi 
wiązkiem, do tak rażącego skandalu ais aopuścL

r p Z A S Ó W ^ F A y C Y ł . 8

Pensye monarchów.
Jakim ciężarem dla ludu są monarchowie do­

bitni* i  wladcią pensye przez niob otrzymywa­
ne. A  pensve te są oczywiście śoiągane w  posta­
ci podatków z najbiedniej: zych.

, . -—  - . . .  W ystarczy nadmienić, ie przed trojną ctsars
' i i  a 'f l ir i ,  t e ^ a z t i  5 ~ P k £  aostryackf poLiurał ocznie 9.0^.000 cesars 

D niemi *cki Wilhelm 7,190.520 rb., nie llutąo no-
Ban ten rozmiłowany we wszypuueim co *u- chodów płynących s olb-zrmlch majątków, Lv 

atryackie. z wybuoher* ri woluoy! w Krakrwu! it*l. Mikołaj ceatrz roayj®\d prócz mająt-
1 *ISm  łołni^zTpolsoy,*p J  ihf0y tu S d z iv  ków 1 lw a  w, c przeetizenl miliona mil kwadra-

1 Nikt wtedy nie pomyśli o praery tnłu wału, 
lub otwarciu śluzy. Nikt cle bęilsie czekać na 
pumoo s tamtej strony wałów,

Do i będzie raecuywiśoie moeny i C itd się, 
• * *

Te wszystkie myśli w trj lub owej formie 
paciają na mózgi ludzkie I tłoczą je uiecnośnio. 
IW!doo*neni jest powairchne a d e n r r w o w a -  
b 1 e, zaulepokojb.il*. JesteJmy Jak ludzie, któ­
rzy ziywają się, jak tylko drzwi skrzypną. Bo- 
Imy tlę Jakiegoś g o ś c i a  niespodziewanego, 
nieznanego, a groźnego.

Trzeba ludziom d a ó  motuoftó moralnego 
uspokojenia się, o U* to w obecnych oza«aoL 
Jest możliwe. Trzeba to uczynić Jak najprędzej.

•  *  *

W  chwilach grozy I niebezpieczeństwa ludzie 
skupiają się, ażeby sobie nawzaiem dodawać 
otuchy. Rzecz dziwną i niespodziewaną można 
sauważyć w obecnych czaauch, pełnych nieza­
przeczonej g.ozy: luazie n ie  a k u p i i . j ą si ę.  
Jeden odczuwa >akby jakiś lęk wobec drugiego.

A  trzeba nam tego [kupienia. Trzeba nam 
powszechnego obcowania. Muszą upaść wszyst­
kie przegroiiki 1 ścianki. Musimy zrozumieć się 
n a w z a j e m ,  poprostu poznać. Byliśmy dotąd 
obcy jedni drugim. Musimy te-az zawrzeć z so­

bą bliższą znajomość 1 jąó się w s p ó l n e j
prac7.

Nie chcemy żadnego rozanlelenia się z dzi- 
i Oj ua jutro. Ni* trze os pocałunkó w z dubel­
tówki, bratania się toastowego, bengalskich 
ogni. Trzeba b r a t e r s t w a  w spełnianiu obo­
wiązków, trzebs w y r o z u m  i . s l o ś.od, *rzoba 
n‘z‘n‘a‘n‘1 a dla każaej pracy.

* '« *
Trzeba u J ą ó cierpień i ciężarów tym. którzy 

dotąd najwięcej cierpieli i najwięcej dźwigali. 
Znamy ioh i widzimy eodziennia. Ulga musi 
przyjść i to jak n a j p r ę d z e j .  Nie możemy 
marzyć o raju, musimy jeszcze przejść niejedną 
próbę, ale niechże te próby nil bąda wyłącznie 
udziałem w y d z i e d z i c z o n y , c . i u

Straszne sło wo
Oby one znikręło z naszego słownika. Mogą 

być ludzie, którzy sami siebie wydziedzicza­
ją —  sami siebie wytrącają poza społeczeń­
stwo, bo są z b r o d n i c z o  uspumbieni.

A l e  n i e c h a j  w P o l s c e  n.i.e i.s.t.n,i.e‘j ‘ą 
w,y,4,z,i.e,d,z,i‘c'z‘e‘n‘i, k t ó r z y  w ł a ś n i e  
m.a.j.ą p.r.a.w.o n a j w i ę k s z e  do  d z l e -  
d‘z‘i‘c‘t'w'a.

Oslriw idz,

Fx occidentc.. 
i— Czy Polsce grozi niebezpieczeństwo bol­

szewickie9
—  O tak, Rard-O wW kie. Mianowicie bolsztn 

wizm wprowadzi do nas koalieya
— ? I
—  Niecł nam tylko zabiorą Cieszyn, Gdańsk 

i Galicyę wBcuodn'% a zobaczy Pan...
(„Szczutek”)  

Czyż nic prawda?
Jest jeszcze, niestety, wieli ludzi, którzy ma­

ją pełną gębę f r a z e s ó w ,  a pustą i szczelnie 
j zamkniętą kiesę, gdy chodzi o pożyczkę pań-* 
f twową !

Gdyby ogłoszenia wzywające do nabywani* 
pożyczki państwowej, były redagowane po my® 
iii tych wszystkie1' gorliwych Obywateli, gdyby 
miały o izwierciedlaó zapatrywania d u s i ®  
g r o s z ć nr. uciekających przed speLneniem o® 
bowiązku —  poo* innyby brimieó Jrk ni itępujet 

Polacyl Kresy Polski w ogniu! Lwów <—  otoM 
ozony nrtez ha damakówl Ohełmszczytn* w  nis- 
botpieczeńa»wie! Wilno w  ręaa^h bolszewików*

Co czynić?
Ni“ kupujcie pożyczki państwowej! 

Chcecie mleó silną, liczną, dobrze uzbrój00% 
dobrze odżywioną armię? Chcecie dla niej non 
durów, butów, ■‘immiisyi, broni blaiej, ktatlf 
Cbo « ir  żołnierza kam li przynajmniej brukwią 
1 kalarepą?

Co czynió?
1 Nie kupujcie pożyczki raństwowe’! y* 

W  kraju nędzal Puernysł zrujnował! Nieułćj-, 
Brak eurowcówl Brak r azyn! Chl„L I ptrą- 
oą w  wołają roDotnicy.

Co czynić?
NU kapujcie potyczki pańetwowejt 

Chcecie mleó w Oj czy żnin jedność 1 zgodę ( 
Choeclo, iby Polaka była, potężna, oświecona I
bogata?

Oo czynić?
Nie knpujcir pożyczki państwoweji 

Chcecie poMkiegc Gdańska i noLkiego BótyNi, 
sławia ? ■ -. t

Oo erynió?
Nie ki pu,'dt potyczki państwowej'

(„SzczuteŁ”).

Oeneraine wyn t̂anie 
generalnego dkipgata.

Kraków, 81 marca. 
Czy nie za g e n e r a l n e  — wypadłoby się 

zasttnowlć. Niewątpliwie wśród wielkiej rzeszy 
funkcyonaryupzy C. K. U. O. (Centrala krajowa 
Urzędu odbudowy) znaemy jest procent ludz* 
dobieranych przez dotychczasowego kierowni­
ka tej instytucyi dra Battaglię, wedle jego wła­
snych potrzeb, jego własnych upodobań, ludzi, 
których nieobecność życiu instytucyi nie tylko 1 
nie zaszkodzi, ale przeciwnie, wielki jej przy­
niesie pożytek.

Nie można jednak sąazić, by nie było pomię­
dzy nimi ludzi, którzy s z c z e r z e  i z k o r z y ­
ś c i ą  pracowali, a których pozbycie się mogło­
by instytucyę narazić na poważne przesilenie.

(Nasrsem zdaniem centrale, znane, jako siedli­
sko brudu l korupcyi po w inny zniknąć raz r«- 
zawsze z widowni).

Jeśli p. generalny delegat n i e  p o ż a ł u j e  
trudu 1 zechoe dokładniej zbadać stan perso* 
nalny wspomnianego urzędu, może na dme te-
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£ 0  brudnego inułu, który m u  oczyszczać przypa­
dło w  udziale, wyłowić c e n n e  p e r ł y  rze­
telnych pracowników, których pozbywać się 
tie należy. Jeśli sumiennie i sprawiedliwie po­
czynać sobie będzie, nie skrzywdzi nikogo, 
łych , którzy są godni —  zostawi; w y r z u c o

n y m n ie  w y  r z ą d t  i k r z y w d y  r— bo ci 
od dawna o sobie myśleli.

Tylko, czy na trud ten' p. generalny delegat 
ł-ię zdobędzie? A  warto, bo i ciężko byłoby brać 
na sumienie s m u t n ą  d o l ę  n i e w i n n y c h !

«̂ HafflBH«S38!BUBSHJISSraSKSifflEK.._iC5IWIWiL »E2K*m5^«ra^HSWtMSielJ jMBMESfaBagaB *»£-' » rja ‘

Panama Sasów rozwadowskich!
Panama lasów rozwadowskich —  Herast-Kędzior. —  „Genialny”  Battaglia. —  Cuda oferto­
we. — Herbst i jego przyjaciel Knoll. —  Martinec. —  Tajniki potęgi Knolla. —  Cóż powie

dr. Gałecki?

Kraków, 80 marca 
Jak już wiadomo, dzięki protekcyi (!) 

radcy „dn ru“  K ę d z i o r a  b Fomisya Rzą­
dząca w Krakowie powierzyła radcy „diuo- 
tu ' i Herbstowi 1'kwidacyę Urzędu kraj. Od- 
budowy Galieyi. Powołanie na to wysoce o d- 
p o w i '  d z i a l n e  stanowisko p. H°rbsta, 
urzędnika biurokratę, zgoła nieodpowiednieao, 
który jeszcze za jzasów austryackich w „Od­
budowie Galieyi" tyle wykazał nieudolności 
i wprost wrogiej nam polityki administracyj­
nej —  wywołać musi w społeczeństwie nie■ 
sfa chane wzburzenie.

Charakterystycznem jest, iż nominacji p. 
Herbsta nie poaano do vńadomośd publicznej 
gaj zu „rządów" b. Komisyi tządzącej ani 
obecnie w momencie powołania Dia Gałeckiego 
na stanowisko jeneralnego delegata GaPcyi.

Poniżej podajemy szczegółowo opis skan­
dalicznej afery lasowej 10  Rozwadowie. w 
świetle której osoba p. Herbsta, jego chara­
kter i kwalifikacye —  wystąpią v’ całej oka- 
ealości,

st »  *
Otcf jeszcze za czaA "’ austryackich w  marcu 

ibt8 r. Urząd kraj. ,.Odbudowy Galieyi" (szefem 
by] radca „dworu" Herbst!) rozpisał ofertę na 
■iksplotacyn lasów w Rozv .dowie, zakupionych 
iwego czaru przez Sekcyę 111 Centrali „Odbudo­

wy Galieyi", na czet której niemal do ostatnich 
dni stał p. Roger battaglia, mąż słynny z wx< - 
nialrych" pomysłów, jak ftęraB iei • ^twórczych" 
tĄnsakcfyj handlowych na caią Po'skę.,„

Oferty wniesione zostały przez
1) Kazimierza ks Lubomirskiego,
2) Jerzego ks. Łubom,irsMego,
8) Silbcfsteina % Pragi i Knolla (zwanego 

^jesiennym", t. zn. przyjacielem p. Herbsta),
4) Lando n i
B) hr. Bal niego.
Oferty ad 1), ?) 8)', I 4)' — były wysokie. 

O fera ad o) by'a uiższą od najniższej z pozouta- 
ycu_ o 12 kor. na 1 me*rze kun., ta ł, że różnica 

pomfędzy najwyższą a naw-ższa wynosiła kilka 
milionów koior tg n0 4 milionów koron).

Po otwarciu ofert i ze proponowaniu przez od- 
ioSnego referent-, oddania eksnloatacyi lasów p. 

nr. B . jako najsilniejszemu i najkorzystn: ijszerou 
lla Centrali —  zarządził 9. Herbst (widząc, że 

protegowany jego d. .Knoll z powodu wysokości 
swojej oferty — eksploetacyi lasów otrzymać nie 
może!) dodatkowe wniesienie ofert. Następnie p. 
Herbst _ zdradził Knollowi wysokość najniższej 
oferty i kazał mii wnieść ponowną ofertę dodat­
kową, ni*BZa cośkolwie7- aniżeli oferta p. hr. B. 
Chcąc atoli upozorować jakąś „racya stan” "  swój 
deurzędowy postępek — nakazał KAolIowi i jego 

SJJómiiowł przejąć do spółki Jerzego ks. Lubo­
mirskiego wiedząc, że _ m popiera ówczesny na­
miestnik h~. H u y n. Nie chcąc, »by już całkiem 
'zecz poszła droga nielegalną —  kacał zawezwać 
i innych oferentów do wniesienia dodatkowych 
ofert wyznaczając termin bardzo krótki.

I  wtedy p. hr, B. wniósł ofertę również niższą 
ód Knolla. Wówczas p. Herbst wiedząc, że jedy­
ny sumienny referent w oddziale las owym me

może popierać Knolla i towarzyszy jako niekra- 
joivych i finansowo słabych — odebrał owemu 
referentowi odnośny referat i nrzydzicM go swo­
je j kreaturze p. Miotinscowi, Rusinowi, niefa­
chowcowi (był urzędnikiem regulacyi rzek), Po­
lakom w wysokim stopniu nieprzychylnemu, da- 
jac mu szczegółową instrukeye. aby referował na 
korzyść Knolla.

W  ten sposób sporządzony7 referat odesłał p.
Herbst do Wiednia, nic dołączywszy do niego po­
przedniego referatu do zatwierdzenia minister­
stwu robót publicznych. Uczynił to z całą świado­
mością i dlatego, bo już miał nominacyę
swoją na slanoiBisko szefa sel.cyi w miejsce p.

’ Laudego w minist°rstwie robót publicznych. —  P. 
Herbst wiedział doskonale, że on sam a nikt inny 
będzie zatwierdzać swoją własną poprzednią pro- 
parncy e....

Nie przyszło jednakże już do tego, bo w mię­
dzyczasie rozleciała e!ę Austrya jak stare pró­
chno !

*  *  #1
■ deszcze bardzo ważny moment należy podnieść,* 

który dosadnie scharakteryzuje p. Herbsta i je ­
go stosunek do Knolla, Otóż za p. hr B. stał p. 
łjoetz, jeden z najbogatszych przemysłowców w 
kraju, który7 ręczył zu, punktualne i skrupulatne 
wykonanie przedsiębiorstwa.

-P. Goetz napis." 1 prywatny bilet, do Herbsta, w 
którym nadmieniał, że przedsiębiorstwo To bierze 
więcej z poczucia obywatelskiego (I) jak dla chę­
ci rysku (!!).

Mniejsza o bilet!
Otóż bilet ten p. Herbst dał Knollowi i  KnoU 

pokazywał go rozmaitym powołanym i  niepowo­
łanym osobom!

podziwiać należy gruby nietakt Herbsta i bez­
czelność Knolla!

■ Dalej, chcąc utrącić w upinii p. hr, B. — nie 
wahali sie p. Herbst i p. Martineu rozpuścić po­
głoską jakoby hr. Badeni był podstawiony przez 
pruskich żydów... k

X  da'aj!
Knoll chwalił się niejednokrotnie, że Herbst in­

formuje go szczegółowo o całym przebiegu tej 
sprawy i ie może być pewnym, że p, B., chociaż­
by jogo oferta była najniższą — eksploatacyi la- 
sów rozwadowskich nie dostanie. A nawet przy­
obiecał mu Herbst, że wymagana przez pierwsze­
go (sum.enncgo!) referen70 kaucya w ..wocie 1 
miliona koror. — będzie dla niego zniesioną do 
wysokości, jakiej sani zechce! 1

Jak zaś dalece był pewnym wygranej Knoll, 
stwierdza fakt,, że oiniosł się on do p. B. z nrc 
pozyeyą, że jeśli mu ofiaruje odstępnego 1 mi­
lion koron 1 200 koron na wydatki ( '! !  — dla 
kogo?H) —  to odstąpi od oferty i  zrbowiczuy 
się oddać ekspf-oataryą lasów p. hr. B 

*  *  *
Ta niesłychana panama lasowa — maluje ja­

skrawo osobę p. Herbsta, znanego zresztą skąl- 
:nąa z nieżyczliwości jego lla naszego kraju. 1 tn- 
hlemu to panu polskie władze powierzają odpo­
wiedzialny urząd.

Cóż po~'ńe ha to jemralny delegat Br Gałecki?!
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Kto ponosi OGOŁwiedzialność
za adminfsira&rę

Sprostowanie na podstawie §. 19 ust. pras. — 
ski, Slemienow i Datin.

Sprustswar.Is Prokuratowi ?mtm. ,
Kraków, 80 marca. ! 

. Z Prokuratury i Państwa w Krakowie otrzymu-' 
jemy następujące sprostowanie z prośbą o zamie­
szczenie s

Do
Szanownej Redakcyi „Przeglądu Ponledz."

w K r a k o w i e .
Wskutek życzenia Dyrekcyi Fabryki tytoniu 

w Krakowie a odnośnie do umieszczonego w Nu­
merze 8 „Przeglądu Poniedziałkowego" artykułu 
ped napisem „Upłanowane bankructwo fabryki 
tytoniu w Krakowie", upraszam po myśli § 10, 
ustawy prasowej o 1 mieszczenie* następującego 
spro towania w najbliższym numerzi pisma :

1) Nieprawdą jest, jakoby poprzedni dyrektor 
fabryki tytoniu p. Dr Seeliger starał się, by fa 
bryka _mogła upaść, natomiast prawdą jest, że 
poczyń" on zaraz z początkiem listopada 1018 r. 
wszystkie możliwe starania w porozumieniu 
z P. K. L. z Ministerstwem w Warszawie i z na­
sram poselstwem w Wiedniu, celem uzyskania 
surowca tytoniowego y niemieckiej Austrii i za­
kupiła liści tytoniowych w Bułgaryi. Starania te

fabryki tytoniu ?
Nowe rewefecye o fabryce tytoniu. ~  Czubili- 

*— Potrzeba sauacyi.

tylko dlatego nie wydały dotąd rezultatu, ponie­
waż tymczasowo skutek napadu Czechów na 
Śląsk, feamkuięto połączenie koiejowe Krakowa 
z Zachodem. 1

2) Nieprawdą jest. jakoby obecny dyrektor 
febryk! Teofil Cypńan był Czechem i źle mówił 
io pclsku,_ natomiast prawoą jest, że p. Cyprian 
-Bet polakioni urodzonym i wychowanym w Ga­
lieyi, Włada językiem polskim, jako ojczystym, 
biegle i poprawnie.

8) Niepjrawdą jest. jakoby napływające liczne 
oferty surowca p. Cyprian z oguly odrzucał, 
prawdą jest natomiast, ż e  7. pomiędzy .kilku ofert, 
których wniesienie jeszbza p. Dr Seelingor spowo­
dował, wybrała Dyrekcya monopolu tyionicwego 
w V-Tarszay>7ie najkorzystniejszą ofertę i oddała 
'dostawę surowego tytoniu bułgarskiego dotyczą­
cemu oferentowi. Trndn*śći, jakie w obecir-m 
czarie zachodzą w sprawie przekazania walut77 do 
liułgaryi i bp-owadżenie z tamtąd towaru, 'opó­
źniają tę lostawą, pomimo togo jednak jest ta 
sprawa obecnie już na najlepszej drodze do urze­
czywistnienia.

4) Nieprawdą jest, jakoby setki robotników 
pozbawionych pracy ut"żvmywu!y niepłatne urlo- 
py, prawdą jets muom:aśt. że stali róbotnicy fa­

bryki ty toniu usunięci chwilowo z powodu braku 
surowca, otrzymują przez pierwsze dwa tygodnie 
pełną place, ze wszystkiemi dodatkami, następnie 
zaś połowę tych poborów, która to połowa wynosi 
kolo ĆO J 60 koi jn tygo Iniowo.

5) Nieprawdą jest.' jakoby fabryką krakowska 
miała złożone w banku przemyskim 16 milionów 
itoron i  skarżyła się w prasie krakowskiej u ł  
brak gotówki, prawdą jest natomiast, żn doenody 
tabryki składa sie w Filii Banku .crajowego w 
Krakowie ztąd się także pobiera fundusze na roz-i 
chody tej fabryki.

6) Nieprawuą. jest, , ..koby, fabryka krakowska 
była obeerde kompletnie zrujnowaną, jakoby tam 
prowadzono rabunkową gospodarkę' i ogołacano 
tę fabrykę z reszty maferyałów składowmey ty­
toniowych, prawdą jest natomiast, że hurtowni 
skladownićy tytoniu uprawnieni' do zakupu i 
srrzedaży wyrobów tytoniowych, wywożą z fa­
bryki zamówione przez nich i zakupione fabry­
katy tytoniowe celem dalszej rozprzedaży publi­
czności.

Pierwszy ProKurator Państwa Brason,

Zamieszczając z całą lojalnością powyższe, 
sprostowanie, wystosowane d. 27 marca w dren 
dze urzędowej z Prokuratoryi Państwa do Re-i 
dakcyi ̂ Przeglądu  Poniedziałkowego" i to w 
przed dzień sensacyjnych rewelaeyj, podnie­
sionych w całej prasie ki akowskiej o skanda­
licznych stosunkach w fabryce tytoniu w Kra­
kowie —  stwierdzamy, iż sprostowanie to by­
najmniej nie prostuje zasadniczo zarzutów, za­
czepionych w  inkryminowanym artykule. Prze- 
dewfzystkiem kładziemy nacisk na jeden barj 
dzo ważny szczegół, odnoszący się do tej 
sprawy.

Otóż sprostowanie ad 6 ) stwierdzał!), że n;«  
prowadzono rabunkowej gospodarki w  fabryce 
tytoniu w Krakowie.
- Tymczasem —  jak wiadomo —  organa śled: 
cze wyKryły w  Krakowie centralę paskarską 
w realności Klein!: ergera, gdzie znaleziono 
między imiemi ogromno zapasy tytoniu, naby­
tego w fabryce tytoniu. Dalej śledztwo uja­
wniło, że do szajki prskarży tytoniowTych na­
leżał urzędnik fabryki tytoniu Siemionów, u 
którego znaieziono książeczkę kasową na 87, 
tysięcy keron, złożonych rzekomo z... oszczę­
dności, tudzież magazynier fabryki CzubińskL 

A  wreszcie nowj fakt;

Oto równocześnie z wyluyciem  magazynów, 
paskarkieh wrpadły organa policyjne na ślad 
innej szajki poskarży tytoniowych. Do szajki 
tej należało kilka osób, między niemi jeden z 
urzędników fabiyld  tytoniu, plutonowy szpi­
tala epidemicznego, niejaki Dauu i pewna ku­
pcowa. Szajka ta urządzała się bardzo prosto, 
mianowicie kilka razy w  tygodniu zgłaszał się 
ów plutonowy z falszowaneml certyfiuatanJ ró­
żnych szpitali, opatrzonymi pieczęcią, zgłasza­
jącym zapotrzebowanie tytoniu dla tych szpi­
tali i na te certyfikaty wydawana mu w fabry­
ce bez przeszkód żądaną ilość, jak się dowiab 
dujemy, zawsze za kwotę do 5000 koron.

Czyż wobec powyżej przytoczonych faktów 
można jeszcze mówić o solidnej, zapobiegliwej, 
czujnej gospodarce w fabryce tytoniu’

W szak ten niesłychany rozbój, dokonywany 
z krzywdą szerokich ma3 palaczy —  trwał nie­
mal przez całą wojnę..

I  nikt tego niezauważył? h
Gdzież była kontrola?! ^ . ______
Również głośno mówiono w  Krakowie, i i  

ten i ów funkoyonaryusz tyton!owy (wielu ą 
nich już wyjechało * Polaki! doiabia się ma­
jątku... - . . . v ..... >

Zapytujemy: N a  o z e m ?
I  znowu to nikogo 1  szanownych członków; 

zarządu fabryki nie interesowało...
A  wkoóeu sprostowanie ad 5.), iż nieprawdą 

jest, jakoby fabryka krakowska miała złożone; 
w Banku przemyskim 16 milionów koron, ty l­
ko że faoryka składa dochody (jakie?!) w  in­
nym banku a mianowicie w filii Banku kraj. —< 
jest śmieszne i wprost niczego w  zasadzie nie 
prostujące. D latego to podnosiliśmy i podnosi­
my, że anormalne stosunki w krakowskiej fa­
bryce tytoniu wymagają natychmiastowej sa- 
naeyl, co stać się jedynie może przez radykal­
ną zmianę dotychczasowego systemu gospo­
darki fabrycznej 1 odpowiedni dobór sil facho- 
wo-solidnych.

Podpisujcie polską pożyczkę.
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Paskarz t)hHi!uwf«a\»dineścii
Kim  jest Aleksandrowicz? — Tajny skład tytoniu. —- Szakal czy człowiek?

Kraków, 31 marca.

W  pierwszym numerze naszego pisma w  ar­
tykule ot. „Skrępowanie prasy galicyjskiej przez 
krakowską staeyę rozdzielczą” , daliśmy wyraz 
oburzenia wobec faktu powierzenia stanowisk! 
dy-ekiorr stacyi rozdzielczej papieru rotacyj- 
rego  kupcowi Aleksandrowiczowi, byłemu re­
ferentowi papierowemu za czasów austryackieh. 
Jak slusznem było wystąpienie nasze okazuje 
eię dzisiaj, kiedy wypadek pozwolił na odkry­
cie, Mm jest p. Aleksandrowicz.

Oto kilka dni temu do handlu tego kupca 
pTzy ul. Długiej 1. 1 zakradli się zlodzięie, po- 
óiadaiący, jak się Dokazalo doskonałe i n f o  r- 
m a c y e ,  że wyprawa ich nie będzie b e z c e ­
l o w ą .  Przy sposobności przychwycenia zło­
dziei skonstatowano, że A ’ eksandrowicz posia­
dał w sklepie nagromadzony zapas tytoniu war­
tości 37.000 koron, przeznaczony oczywiście na 
pasek.

Wii-lldem jest przestępslwo tego pana, jeśli 
s!ę zważy ogólną nędzę tytoniową i fakt, że jest 
on kupcem protokołowanym. Większą jednak 
bezwarunkowo jest, —  że tak powiemy —  „nie- 
przezoraość władz” , które w  ręce tego typowe­
go  -askareliieyo rzakala złożyła kierownictwo

Y r y Ł m m '£  ■

Kraków, 81 marca. '

I M  OSlMMHICTforKJ Uwit¥ P. 8. L
DnJa 80 bm. odbył się w Krakowie Zjazd o- 

Swiatowo-gospodarczy lew icy PSL. Z posłów 
jako przedstawiciel klubu .był pos. M a d e j .  
Delegatów organizacyi PSL. zjechało się prze­
szło 200.

Na porządku dziennym stały nastęujące spra- 
,wy: 1 K o o p e r a c j a  w i e j s k a ,  którą refe­
rował red. J. S z a j n o o h a : 2 .  P i a c ę o ś w i a -  
t o w ą  pozaszkolną i  projekt reformy szkolnej 
omawiał dr. K . K w i e c i ń s k i ;  8. O i d e a l ­
n e j  s z k o l e  l u d o w e j  mówił M. B a ś c i  k 
nauczyciel z Oświęcimia- W  obszerne, dyskusyi 
aabie-ali głos delegaci instytucyi gospodar­
czych, oświatowych I R a d  c h ł o p s k i c h ,  li­
czni nauczyciele ludowi, jakoteź przedstawiciel­
k i żeńskich organizacyi PS.L. Obrady trwały 
od g. 9.30 rano do 5 popołudniu bez przerwy.

Uchwalono szereg reuolucyi programowych 1 
żądań do S^jtau, które przekazano klubowi po­
słów ludowych przez posła J. M a d e j a .

rak doniosłego urzędu jak stacya rozdzielczo.
Jeśli Aleksandrowicz dorabiał się majątku na 

pasku tytoniowym, jakież przedziwne k o m -  
b i n a c y  e musiał przeprowadzać, ma jąc w  rę­
ku możność dysponowania tak ważnym artyku­
łem, jak papie; rotacyjny!

Jakże w y g l ą d a  prasa w  rękach tego prze­
stępcy?! “

Jak słychać mimo oczywistej winy Aleksan­
drowicz me został aresztowany!!

Pytam y —  d l a c z e g o ?
Dla jakich s p e c j a l n y c h  względu w  za­

służy! on na taką delikatność? I
Czy fakt, że iest w s p o ł w ł a ś c i c i ^ e r a  

dziennika osłabił gorliwość odnośnych władz? 1
Czy opinia publiczna ma to uważać za upraw­

nie takich paskarskich procederów?
Doprawdy, tego już n a d t o 1
Brak jeszcze tego, by tego pana pozostawio­

no nada) na stanowisku , dyrektora stacyi roz­
dzielczej, a odpowiedź na na3ze pytanie b y ­
ł a b y  niedwuznaczną.

A  jednak i tak bywa!
Cóż powie na tc p. delegat generalny dr. G a- 

1e o k i  ? !

Jakież tedy musi być podrożenie proatiklćw 
sprzedawanych przez i f l p  iv? Kupcy przecież 
zdzierają przy każdej ok.azyi nielitościwie. W  dzie­
dzinie handlu prywatnego panuje wprost orgia. ,

i Niemieckie rezeawy ziota. Wedle konwencji 
między Brukselą a Nieme -mi, Niemcy zobowiąza­
ne cą złożyć w brukselskim banku . arodo rym 
450 milionów w złocie. Mimo wszelkich skarg 
Niemcy posiadają jeszcze największe rezerwy zło­
ta bo ókoio 2 i Dół miliardów, czyli jedną dziesiątą 
część złota całego śwjita.

Uniwersytet polski w Poznaniu. W kwit tniu o- 
twarty zostanie w mieście roznamu polski uni. 
wersy+et czyli najwyższa szioła. Tak więc naresz­
cie rodacy nasi w stronach Poznańskich doczekali 
się po diugiej męce możności kształcenia młodzie­
ży w polskim uniwersytecie. Radosna- to non ina 

j dla nas wszystkich Polaków. Obecnie więc będzie­
my nbeli cztery swoje własne polskie uniwersyte­
ty, l mianowicie w Warszawie, Krakowie, Lwo­
wie i Poznaniu,

K rzyw dząca praktyki 
z przydziałem  węgla.

Jak się dowiadujemy rozdział węgla przez 
b ladze miejskie odbywa się w  sposób dziwny 
1 krzywdzący szerokie warstwy uboższej lu- 
dnoścL
. Na 70 handlarzy drobnych, u których ludność 
ta zaoprtriie  się w  węgiel przydzielono na mie­
siąc marzec zaledwie 30 wagonów, na kwiecień 
aaś tylko .20. Delegacjo drobnych handlarzy, 
która idała się do magist 'atu z prośbą o zmiano 
jtego  zarządzenia, przyjął p. sekretarz m agistra 
itu D s i e w o ń s k *  w  sposób „demokra*yczny”  
na kurytażu, wobeo grosistów zaś, z pośród 
których największymi względami cieszą się 
T f e c h t  i G r o s s ,  zachowuje się s w ielką u- 
przejmością ! grzecznością. Również z niewia­
domych przyczyn obdarza p, D z i e w o ń s k i  
łaskami niejaką I l u k i e w i c z o w ą ,  handlar­
kę, oskarżoną o lichwę, któ-ą też jej protektor 
fc opresyi oswobodził.

Publiczność nękana tylu troskami chętnie zo­
baczyłaby już raz jakąś o z n a k ę  myśli o so­
bie ze strony władz miejskich. Czy tylko gru­
bych przemysłowców otaczać opieką jest zada­
niem magistratu? Wszak przydziela się tym gro- 
sistom węgieł dla instytucyi publicznych, który 
oni puszczają na pasek, b łogo ,-Jawiąc Jehowę, 
który itr* we władcach p c iw iiił mieć sprzymie­
rzeńców.

listków na drzewach, darzy nas płatkami śniegu, 
zamiast ulgi życia, drożyznę większą i utopienie 
seccu człowieczemu. Skwaszony mieszkaniec, 
bn.ąc w obiadowej porze do domu, przynosi y bu 
tach wudę i klnie gdy w garnku w kucnni, zagląd 
nąwszy pod pokrywkę widzi także — wodę. Woda
i woda — można chyba dostać wodowstręm. A  
błoto nasze rodzime, magistrackie naszo błotko, 
przewala się gęs im i str inWIami po starych u- 
jicach. Nie narzekajmy! Slycnać, że ojcowie mia­
sta, spodziewając się napadu Czechów ni Kraków, 
z rozmysłem bioto pielęgnują, Chcą Czechom r

Kepertsiar teatru m iej. im. J, S łow ack iego.
P o n i e d z i a ł e k: '„Zacisze domowe*1 J. Cour- 

tolirc‘a i „Romantyczni”  E. Rostand‘a.
W t o r e k :  „Nieboska • Komedya” Z. Krasiń-

sk:_sgo. .____________ .
fe.r.o.o.a; ,,Zacisze domowe” J, Courtełinebi i 

„Romantyczni” E. Rostandń.
C z w a r t e k:_ „Krąg interesów* J. Benav*nt*. 

.14-t.e.k: „Nieboska komedya” Z- Krasińskiego.

Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 
P o n i e d a i r ł e k :  „Piękna Helena” .

. W.t.o.r.e.k: „Oj, mężczyźni, męźczyźnil”  
r o a a: „Dzwony z Corneville“ .

C z w a r t e k :  Po raz pierwszy „Nowa firma”,
komedya w 5 ai. tael Wiktoryna Sarduu,

P i ą t e k :  „Piękna Eelena .

T a £ G m ? .
Kraków, 81 inarca.

Wiósria uśmiechnąwszy się nam nieodgadnionym 
uśmie- hem młodej robiety, piata — j".k ona ’ — 
ligle. Miast ciepłych pocałunków słońc.., daje przej­
mujący j im n e i 1 w ia u  zachodni, zamiast świt lYCh

rządzić na wzór Hindenburga J eziora Mazurskiel.
Krzywdzący rozdział mąk. 1 snu cu. Do naszej 

r»dakcyi napływają od osób prywatnych zażale­
nia na spcsćl rozdzielania mąki i smalcu amery­
kańskiego. Zó m a ją  się wypadła pokrzywdzeun 
up-awmlonych no ] oboru przez iunkeyona-yuszki j 
bili* magistrackich, a równocześnie mąki tej i , 
smalcu możne dostać w dowolnych ilościach pc 
żydowskich sklepach. Dcprawdy nie moru.- się 
dość ostro wyrazić o namir istoto yi miejskiej, któ 
ra swoją iiiendohiośc:ą. czy już złą wolą, —ywc iuje 
objawy słusznego niezadowolenia w tyci? i trłr 
niepewnych czasach!
- P. Ryszard .ip s zy c  p rze s y ł: nam  następu jące | 

o ś w ia d c zen ie  o d r io ś n r  ao n o ta tk i, zam ies"C7.onej [ 
w „P r z e g lą d z ie  Poruetfci&fkiwym” p. t . : „Germa- 
nizitor k a w ia rn ia n y ” :

„Skutkiem kilkunastoletniego pobytu wT Niem- 
czŁcn, gdzie pracowałem zawodowo, wyszedłem 
tak draece z prawy we władaniu językiem ojczy­
stym, łe uważałem za “ .osowne chwilot o do- 
sługfwać °.ie językiem lepH  mi znanym, niż ka 
leczyć język polski. Oczywiście aż do cZasu-j gdy 
znów mm będę władał bez zarzutu. Nie było więc 
po mej stronie najmniejszej chęci prowokowania 
uczuć polskich — IwłaSźfcża, te pochodząc s Biel­
ska, czuję się Po'akiem — Łącząc wyrazy pra­
wdziwego poważania Ryszard Lipszyc.

Paskarstwo kinowe Zarząd kinoteatrzyku 
„P™raień“ chwycił 3(ę nigdzij dotychczas nie p~i- 
ktykowanego sposobu wyciskania 1 nubliezności 
grosza. —  Oto gościa, który spóżniws r.y się na 
początek orzeds awieria przybył w którymś - 
antraktów, wypiaszE się po ukończeniu programu, 
nie pozwalając na doczekanie do punktu wido­
wiska, na którym rozpoczął, z oznajmieniem, te 
miejscu jego jest sprzedane następcy W ten spo- 
sót miejsce na Jedcp program sprzedaje się dwa 
razy, a gość płac jo passai-.ką " e .ię , korzysta prze­
ważnie tylko z polu wy w ido wiska,

To tei oryginalne piaktykł zarządu Kina s 1 )- 
tykała się z żywym protestem naciąganej publi­
czności.

Gzy nie za wiele?... Dziś o goaz. 9 rano przybę­
dzie do Krakowa z Warszawy w przejaździe do 
Paryża jeszcze jedna misya koalicyjna. Naiwni mo­
gą przywitać mis/ę tę na d./oręu kolejowym.

Zjazd właścicieli pracowni Kuśnierskie11 z Gall- 
cyi i Śląska Cieszyńskiego odbędzie sie dnia 12 
kwietnia b. r. w si li posiedzeń izby handlowej i 
przemysłowej w Krakowie. Na porządku dzien­
nym znajduje się projek* zrzeszeni., kuśnierzy 

dawnego zaboru uuatryimkiego.
Prezydent ministrów Paderewski —  jak dono­

szą z Warszaw-y • -  wyjeżdża do Paryża wo wtó­
re a albo we śmde,

Orgia drożyzny. Do wydziału handlowego Stow. 
spożywczych w Wa-szawie zwróciła się angiemka 
misyi ekonomiczna z prośbą o. zeslawieme cen ar 
tykułów pierwszej potrzeby, z h.ia 20 lutego 
1919 r. ?,est.awien. s podane przez W idział handlo­
wy objjmuje tylko artykuły sprzedawane przez 
Związek kooperatywom. Wzrost cen jest. wprost 
z a stra sz a ją cy  A  więc curhr podrożał o 1609 iro- 
cent, mąką pszenna o 145C proc., kasza gryc.ana 
cala o 1641 oroc., pęcak o 1371 proc., groch o 2453 
proc., sól o 317 proc,, słonina o t 115 proc., mydło 

.twarde a 3£i3 ' 1

Kraków P, A. T  Radio stacyi krak. z p .Qryża: 
•! % Waszyngtonu donoszą: Ćałkowii,y eksport 
w roku kończącym się dnia 30 czerwca dosię­
gnie co najmniej 6.50G milicnów dolarów. Bę- 
dz.ie to rekord Stanów Zjednoczonych. Z tej 
sumy przypada na Europę 2,717,795.082 dola­
rów, na Am eiyke północną 1,88,038.063, ra  A- 
mervkę połud. 258,840.705, na A frykę 52,218.048 
dolarów.

W  roku 1917 eksport wynosił 6,290,048.000’ 
dolarów, a trochę mniej, niż 6 miliardów w  roku 
ubiegłym, ,

frlisye kasiipyjne.
Warszawa. P. A. T. Dziś wyjeżdża z Warszawy, 

muyr angielska, a jutro wyi iżdżają inno nisye, 
Mieye te zatrzymają się przez dwa ani w Krak o- 
Wie I WledUu.

*  *  v ‘

Wa, mawa. P. A. T. Wczoraj odbył się w hotelu 
Bristol bankiet wydany przez prezydenta mini­
strów iderewskiego na cześć odjeżdżających’ 
inisyi. Na bonorowem miejscu zasiadł Naczc -lik 
Państwa._ Szereg tuasiów rozpoc.7.ął Paderewski, 
przemawiając po polska, a następnie w języku 
francuskim ca cześć przymierza łączącego Polską 
M ententą. Nastąpiły toasty na cześć poszczegól­
nych pan “tw eńtenty, które prezydent ministrów 
Paderewski zaknńczyl toastem no cześc Naczel­
nika Pastw a J, Piłsudskiego. <

________________ 1

Wies spiski i śięski.
Warszawa. P. A. T. Odbył się tu tłumny wiec 

w sprawie Spiszu Sn skc Cieszyńskiego. Prze-i 
wodaiczył marszałek T  r a m p c z y ń s k i, meco-l 
nas C s u.c.h.o.w.s.k.i i rektor K  o s t a n e c.k 1. —1! 
Po szeregu przemówień, stwierdzających nieza-' 
przucrone prairo Polani do Spiszu, Orawy i Ślą-! 
ska Cieszyńskiego, uchwalono jednomyślnie rezc-1 
lucyą zawierającą kardynalne żądania uświado­
mionej opinii społeczeństwa po'skietio w spiuwii 
przynależności tych ziem do Polsm.

tanikaoya pocztowa Wiochy-Poiska.
.zym p. A. T. Ag. Stefani: Ministerstwo poczt 

i»g'asza, i’  otwartą - o s t a. k omun i kacy a pocztowa' 
między Wiochami o Polską. Dopuszczona jest ko-ij 
respoudeneya zwykła i polecona.

i ciąża k& Polsce.
Warszawa. P> A. T. Wczoraj przybyła tu dele­

gacja z Grodna, która w/ręczyła Paderewskiemu 
memoryał ludność8 białoruskiej, domagający si* 
ur-rl.iczc-p.ia do Polski.

Warszawa P. A. T. Na ostatniem zebraniu sek­
cyi wiejskiej centralnego komite.u narodowego 
oilsiitru białosteckiego, postanowili chłopi urzą 
dzić we wszystkich gminach okręgu Białosteckies 
go, fekulsiiiego 1 Bielskiego zebrania, domagają-* 
ee się natychmiastowego przyłączenia do Polski I 
protrstniące przeciw uroszczeniom eamozwań-i 
czych rządów sowieckich, białoruskich 1 lirew^ 
akieh.
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Wojska bolszewiolcie zagrażają Odesie.
Kraków. P. A. T. Radio siacy i krak. z Paryża: karły do pozycył zagrażających wprost Odessie. 

Bolszewicy głoszą jakoby wojska ezerwoną dc

Wojskowa zarządzenia fa if i i i!
l^iedeń. P. A. T. „N. Fr. Pres e“ douosi, że Ru­

munia 'oczynlia no gra.iicy rosyjskiej rozlegle za­
rządzenia wojskowe, aby zapoo>iz ewentu- nemu 
wtargnięciu bolszewików na Bukowinę. Do Jasa 
przybyły wielkie transporty wojsk koalicyjnych.

*  •

Baryera przeciw bolszewifmswi.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej z Pa­

ryża:

„Petit Parisienn: 1 ogłasza oświadczenie genera­
ła rumuńskiego I l l i e s c u  w sprawie nom:siacy! 
generała Mangina nr komendanta wojsk sojuszni­
czych w Rumuni1 i na Węgrzech. Renera) LUiaścu 
oświadcza, że od dawna był z iania, iz ił  wscho­
dniej ł południowej granicy Niemiec należy przy 
pomocy Poiski wystawić silne baryery. Również 
trzeba cażądać współpracy Czechosle n k( - I Ju 
gosłowian, *,by w ten sposób przeszkodzić Inwazyi 
Bolszewików.

Zwycięskie walki ,ia krsssoh wschcdnisli.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu general­

nego z dnia 30 b, ia.
E rent galicyjski: Pod Lwowem "ytuacya bez 

zmiany. Na | ołudnie od linii kole:owej Lwów— 
Przemyśl słaba czynność aityieryi. starcia patroli 
na przedpolu naszych pozycyj. W okoilcy Nowego 
Miasta UM&ze placówki odparły napad Ukraińc' r. 
Pod. Komorcw-caral cddziali nasze zajęły Bydło. 
Baterye ukraińskie ostrzeliwały nas*. pozycye 
pod Wiszneką. Ogień naszej artyłeryi stłumił ro 
zwijający się atak nieprzyjacielski na Majdan, 10 
kim. na południc od mszeukk 

Front o*yńSi(;l: Jkraińcy wzmocnieni świeżymi 
posiłkami, ponowni zaatakowali msze pozycye 
nad Stochodem koło Świdnik. W  przeciwataku na­

sze oddziały wyrzuciły nieprzyjacie n Za StbćRó* 
W  walce ouznaczył się trzeci batalion laiisłdego 
pułku piechoty pod dowództwem kapitana Ro­
gowskiego, oraz pierwszy pluton 0 puiku artyłeryi 
polor ej, którego dowódzca podporucznik Zalew­
ski poległ w tej bitwie.

Front lltewsko-biaioraaki: Po pomyślnych wał­
kach nad Bzhwą wyparły nas? s oddziały nieprzy­
jaciela w kierunku ua Lłdę. Wojs.ca imszt obsa- 
■ziły mosty ca Niemnie 1 Dżwiule. Pod Slelcm, 
Dążą i My- ;em wzięto kilkunastu jeńców, t ich 
liczbie dowdeę wraz z sztabem jednego i  be.szj- 
wickith pułków,

Haller, pułkownik.

Hląmisw? awaniiirji o Gdafeis.
Koaiicya domaga się wylądowania armii Hallera w Gdańcku. —  Niemcy po większają ;aiuizon

w Gdańsku. —  Dzi-ta niemieckie
Kraków. P. A. T. Padio rtacyi krakowskiej

z Londynu:
Według wiadomości z Berlina przewodniczący 

misyi S0j ” axnicz°j ’ Spat przedłożył przewodni­
czącemu niemieckiej komisy, .ozejmowej noię do­
magającą się, aby rząd ni uniecki pozwoiił na wy 
lądowanie w Gdańsku armii generała Hallera, bę­
dącej częścią armii ojjusrniczej, jak również na 
dalszy przemarsz tej armii do Polski Odmowa 
uważar.aby była za zerwań5o przez Niemcy ro- 
sejrnu. Rząd niemiecki odpowiedział, że według 
warunków rozejmu Niemcy są obowiązane pozwo­
lić sprzymierzonym tylko na wolny dostęp do 
Wisły, ażeby utrzyma i porządek na terytorium 
byłego cesarstwa rosyjskiego. W  rezultacie Niem 
cy nie chcą pozwolić na ten przejazd. Niemcy 
podobDO powiększają garnizon v. Gdańsku i sta 
wiają działa na wybrzeżu. W ustępie 16 warun­
ków rozejmowych powiedziano: Sprzymierzeni
będą mieli wolny dntęp, iżeby zaiaó terytorya 
emkuowar e przez N, imiów n i i i  wschodniej 
granicy, albo przez Gdańsk, albo Wisłą, w eelu

na wybrzeżu w Gdańsku.
zaopatrzenia w żywność ludności tyoh teryto­
riów i do utrzymania p-rządku.

„Tiutes" p.sz i w a r t jh 'h  ws*ąpn%xn
Powody, dia których Niemcy robią awantui ą 

o Gdańsk, nie są ja a oni udają, oaturj wojsko­
wej lecz politycznej. Obawiają się oni, że jeżeli 
polskie dy wizye przejdą tą drogą, to sunie aię 
to pieludykatem, aby dać nowej Polsce korytarz 
toryto-yalny do G„ ińska Żeby zaś pokryć s™ a 
usiiowani: Wywołania dyplomatycznych trudności
w Paryżu, oskarżają polskie tlywi.ye o to. że 
pragną ie w  wołać pow-tanie Polaków w Nk:n 
czech. Wszystko to jest bardzo naiwrs, ale od 
po-ńedż sprzymierzon-cb nie iniao być wątpiiwa 
Polacy muszą przejść przez Gdańsk. Ppriymh- 
?zeni zobowiążą się, aby «o prawo nie zostało nad- 
”tyte. Ostatecznie ., tokolwiek nadużyje przywita 
jów danych prwra konfereneye pokojową, czy to 
Niemcy intrygami polityce,nem’, czy * s Polacy, 
sprowokowaniem wojny podczas przejazdu, zaw­
sze wi wołają uprzedzeni'’ do swych rosterw t©- 
rytoryalnycu

loby tosamo wielu i dużo taniej, a znaleźliby 
się może i tacy, co dopłaciliby chętnie za sarnę 
pozwolenie na takie operacye handlowe!

Ozy p. Roger B a 11 a g 1 i a zdaje sobie 
wę z ogromu odpowiedzialności i czy ją weźmie 
na siebie?

Któż się o to upomni?

Marchia czy rozpad w fa(>m  
tytonia w Krakowie.

K-aków, 31 marce. 
Obecna gospodarka w krakowskiej fabryce ty­

toniu nie wytrzymuje żadnej krytyki, 
j Ostatnie doenodzenia dyrekcji policji w 
sprawie nadużyć dokonywanych w tej fabryce 
rzucają ponure światło na stosunki, jakie pio­
nują w tej inatytucyi, która przez z ł ą  w o l ą  
ozy lekkomyślność została poważni', zaeńwlaaą 
w swych postawpeh.

Szkoda wyrządzona państwu polskiemu, prze* 
podobną gospodarkę przechodź? "  Rrocb ty­
sięcy^

Rzeczą rządu warszawskiego jest, abj wej­
rzał w to niezdrowe stosunki i przeprowadzi1 

< tzemprędzs.j eanacyę tychże, w przeciwnym bo­
wiem razie groź Kompletna i niepowetowane n!- 
czem ruina tej pierwszorzędne] w Polsce pla­
ców -• swojskiego r "  —lysłu 1 handlu. , 

i Stwierdzone™ lakiem zostało —  ie tapow- 
ł-.two w instytucji tej kwttło na wielką skalr. 
Łapówki bre* magazynier —  brał je  kontro- 

[lor —  brali także 1 inni —  wogóie fiuchnącc 
bagno* , ..

Według wsUtnióL relacyl śledztwu, policyjne­
go arerztowano sr dnia wczorajszym kontrolo 
ra Siemlo"owa (pupilka p. Ree%era), Annę Ho* 
czner, krociową paskarkę, oraz Franciszki. 
L  una, płatniczego % k-wiarnl „Centralnej”. 
Ten ostatni odpuwiaoae będzie również zf 
zbrodnię kradzieży.

i P e  z a m k n ię c iu  k ro n ik i.
Koncert „Dzlec, dis dzieci", który się odbędzie 

w czwartek dnit 8 kwietrJr b. r. w sali kas/n* 
wojsicowego, 7,apo ,iaua się świetnie AtraUcyi, 
wieczoru będzie te* dekłaniaeyr art. raatru m. u. 
Miii Kamińskiej, ora* występ rłubieńcó-t pubtiez-i 
nośei p. p Koszutskich, którzy odtańcz* hilkr scenl 
buletoira ab » „Lalki”. — bilet/ u p. Rudnickiego* 

Starszy człuwijk w truduem bardzc połnZeniu* 
poszukuje leke* i ięzyków w z— amian za m.oBika- 
sie. Może uduelać lekcyi języka irancuskiego. 

włoskiego, ńlefnietntlfego, rosyjski’ n?, tvisdouiora 
w Red»koyi „Pnegląuu Fomeuziołkuwego”.

ii

Kwestya jsoBska na piarwszym nianie.
99

Wiedeń. p. A. T. „N. Fr. Press?” d-nosi z Pary 
ża: „Tempp” pisze: Kwestya poliko-nisudecka ti- 
suwa wszystkie inne na drugi plan. W kolach po­
litycznych uważają kwestyę t.a’ powaćiią. Clemira- 
ceau obstaje przy v yr.ad-eniu vTojsk polslncu 
w Gdśiiąku bez t.zględu na onOr Niemsów. Zdaje 
się, że Wilson 1 Lloyd Georg* są za zajęciem 81 »- 
nowiska wyczekującego. Stanowisko Włoch Jest

nieznane. „N. Fr. P.rsse przypuezesa, te nie są 
one w tej sprawie Interrgńwir

Wiedeń. P. A- T. „N. Fr. Pressc” donosi a Luga- 
no; Paryski korespondent „Seccolo" aowiaduk; tlę, 
że rokowania komitetu czterech w Paryżu nie do 
prowadzi5'  jeszcze do porozumiała w spraw1? 
Poiski.

S A L O N  S Z T W !
ul. Szpitalna L. 4 0  (wmi\T tHłft Bieilk.!

Surzodaż i kupno ' obrazów piorwuzorz^* 
daych mistrzów, polskich i zagranicznych, 
po cenach nmiarkowarych. Chc^o uprzystę­
pnić najszerszym warstwom n ab y w an i  
prawdziwych dzieł sztul , r.uprowad-» dy  

rekcyj1 również 
S p r z d d c . . *  s p łn ł| '>

Telefon Nr. 11486, _______

iei
Wihio. I  A. T. W uwlązku z posuwaniem sir 

wojsk polskich na I itwie, władze nitmieckie 
wprowadziły -.tan wyjątkowy w gubernli wileń­
skiej. Zagrożono rOzś! r/.elamcm za przygotowa­

ni ł wzywanie do zbrojnego powstania przeciw 
władzom niemieckim. Organ komunistów ~llert- 
siorlli „Młot“ zac"v,iadi ie 'twarda dłoń władzy 
sowieckie,* spadni s na kontrrewolucyrnistów pol­
skich z \Vbna, którzy w ostatnim czi ile rozwinęli 
ożywioną działalność.

Znowu p. Battaglia. —- Szalme f snsye. —■ Rabunirowa gospodarka. —  Kto zs to odpowie?
Kraków, 31 marca.

Wymownym przyczynkiem dla ilustracji dzia­
łalności z. p. pana Rogera B a t t a g l i i  jest 
sprawa wojskowych zakładów pańrlwowych, 
ktere po kierowniku austr. intendantury V a- 
s n 1 y m objęła III. Sekcya C. O. G. (Centrala 
odbudowy Galicy5) prowadzona z większym 
r o i. m a, c h e m, niż skutkiem przez tego n i e ­
p r z e c i ę t n e g o  badźcobądź aferzystę...

Zakłady te w liczbie 30 objęła z ramienia III. 
Sekeyi C. O. G. t. zw. Dyrekcja zakładów pań­
stwowych, zatrudniająca obok gromady urzę­
dników, 3 dyrektorów, płatnych wprost baje-

tym celu, aby zakłady te szły p o p r a w n i e j  
i bardziej fachowo...

Jak panowie dyrektorowie p o j ę l i  swroje mi­
sy e, świadczy fakt wprost bozprzykładny, oto 
zamiast uruchomić fabryki —  rozsprzedall cały 
stojący do dyspozycji surowice, grzeoląc tum- 
samem ws-ystkie oddane sonie zakłady i utrą­
cając od razu jeśli już nie przemysł, to w każ­
dym razio bardzo poważne jego zawiązki.

I znowu pod n i e z r ć w n a n e m  .■dorowpio- 
twem p. Battaglii! I 

Za cóż płacono panom dyrektorom o l b r z y ­
mi e  p e n s y e? Jeśli dla dokonania transak-

czuie, bo po 6O.CC0 koron rocznie, zanewua w jcyi s surowcem, to aiupotrzebnie, wazal srobi-

Starszy człowiek
władający siedmioma językami poszukuje ja­
kiejkolwiek posady, na skromnych w?rankach* 
Loska we zgłoszenia pod „Skromno w/nagro. 
dzer?e!' da ftdmkiiatrącyI . ̂ rzeglądu Ponl*- 

J ział-iow ego”. ,

Z a s t ę p s t w a
głównego, fabryk lub wielkich handlowvoh firn* 
na Gallcye lub odą PolBitę poszukuje nowopo­
wstająca ageneya polska. Zgłoszenia po<ł 
„K. P.“ piijrjmuje admtniatracya „Rneglądu 

Poniedziałkowego”.

- t w j a  J s j ii

fflagaijn n m t n l M u i M u i j a
pod firmą *

STUHSSiAW Bm&tl <
pneniesisry zostsnl* z dniem 1 kwlstnła 1619

d o  l e h a l u  fre  s te  w j j o
(d a w n ie j  f i r m y  J o n y  ReSsIn^os*)

>rzy ul. Sławkowskiej L  6.
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O miarę taktu 1 rozsądku. —  Z działalności biura paszportowego w Klukowie. —  Zły humor 
komisarza. —  Komedya czy urzędowanie?! —  „Matka i ;ak umrze albo wyzdrow ieje". •—  Nie

siejcie niezadowolenia oanowie urzędnicy.
Kraków, 30 marca. d.óży nie naglący. W ten sposób co rzuca pa.zport 

Stosunjn, jakie łąr tą ludność nnwepo >ańBi.wa Jedne] panienki z Blels.-a, która dla dokończenia 
polskiago i ludnością b t a r e j Austryi nie dadzą operacyi uł m«tiem dziecku, zmuszona jest udać 
iłę zrrwae ]eduym Zh, łachem. Ss. one M n  wie się powtórnie do Wiednia, twierdząc: „ic i w Kra- 
lorakie: rodzinne, finansowe, kupiec.iie, reku.- iowie operacja również (lotuze przeprowadzona 

»kle, i t. p. i wymagają rozumnego traktowania, być może". Dopiero po długi ih błaganiach po- 
Powółane do tego organu urzędowe, powinny zwalono jej zgłosić się za godziną po odebranie 

bosiadać zatem pewną miarę taktu i rozsądku, paszportu.Vi1___*   i. M.irt cin knrijnn ClmIttnA

jąć się s z c z e r z e  ófgaałzacyjaej pracy w fo­
nie własnej party ifli -

Z  D N IA .

Obecnie rzecz ta przedstawia się H id to  smutno 
| przy kio dla l.itei csowanćj publiczności.

Oto przykKd :
W  ostatnich aniach pobrały dwie usuby ż in- 

Jełigencyi w ewnem jsl 3m s1 ^ st̂ ie P ^ p^  mną jeszcze osooę . le pytano wc= ir o powuu

luna osoba t.ómaczyta sie śmiertelną rho-obą 
•notki we Wiedniu. Pan Kon .san. ( drzncl' prośbę 
pocieszaniem „4e matka i tak albo wjzurowiele, 
jlbo umrze!"

inną Jeszcze osobą ule py tano wcsle o po- ?ód 
d ró ij, lecz z gói

B/.i)órtv u m y ś l n i e  dc Krakowa, celem wizo- 'u1*, tt it a ąc, że . - - ,Ł
IWanitt. Pąseporty zostały «edna. r oi. a [ t o in ę  M la l  « bo:

>  dnia, ts ierdząa, żt przez Władzę polityczną Śląska
. „ iu pao,.„„ptv *r»nuv nm k o w u z  ,  m u .  e z0-ual wystawiony w prowokujący sposób slbu-

 ̂ Pas p y nnrolhnv hvć „ r  ,t, - <y wiato pu5ałr jako obsza t podróży między iuńymiodrzucone, gdyż „powinny DyC nrpib, ..  je- ę . >- r . i /k Polski
. „ i .. nuicklru". Interesowana osob* w-aea więc J . ^ a z^ Usor

powlnlen odpt władać

f l j  h j » T  ff*£j M |  c S j ą ę  »  « E £ * K

* » 1 g a ^ t { t ó * ^ s a * 5 S f V  - r . .** p s r  «  *  Krtl“"*Bbra przyazie • ny zjawił iłę o g. i).15 (a gówż. 1 pobytu w s.ełti. _
Urzedm-s od 10— 12). Po kwadransie zaczyn* s-ę 
Urzędowanie. Pan Komisarz *est w złym lilii*,Grze, 
b , ^więto, a tu tyle interesantów! Nareszcie u- 
Mij" sie rad czekającym jego zmiłowania thu mm. 
Z a cjv  ia -ięc przeg.ąd p-trponów, Pomimo n ul- 
n-cuh próśb odrzuca klika, podając, żc powói w-

Czyż pMi.bue posWpbwanh może rzbu^zitt 
sympatyę nowych obyWatel* młodej tzeczypospo- 
iftei i Jej poweiajo. sj pań* wowoscl J

Stah zasada ,..t n s t i t ł s  r e g n  o.r.u.m f.u.u 
d a m a n t u m“ pcwlnra być wszędzie s-.anowaną!

i rozniawy delegatów!
Celem tupobicietiia wszelakim uieporozumie- 

biom 1 ewentualnym sprostowaniom, zaznacza­
my, 4e w  rozmowie niniejszej u le  b i e r , e 
Mdsiału ani delegat generalny, ani żaden »  óe- 
logatów  m’n;sterya1nych. Dyalog toczył i ię nr*" 
dzy Kilku delegatami 5 prowincyi na obchód 
kościuszkowski w Krakowie.

D e l e g a t  L Trzeba przyznać, te prezes 
'Akademii umiejętności, rektor M o r a w s k i  
mówi! dobrze nad kr mieniem Kuściuszki. Trze­
ba wiedzieć, te rektor Morawski podczas w oj­
nę nie ukrywał swoich sympatyl dla koalieyi.

D e l e g a t  II. Toteż władze austiyackie do- 
bioraly się do niego, ale dały spokoj ze wzglę­
du na arcy’.ojilnoS6 cal eg o obozy proieBura 
Morawskiego.

D e l e g a t  IH. A le profesor Morawski, w y­
kwintny humatiista, nie pozbył się jeszcze da- 
iwnych nałogów. Po swojej przemowie powie­
dział uroczyfciet „O d ia ję  głos „eksoelencyi11 
<?ołogórsk!emu“ .... N ie może wiodocznie napo­
mnieć o eksceloncyach.

D e l e g a t  L  Niechby nałożyli na siab!e do­
browolnie grzyo^ny za używanie takich wyra­
zów, jak  ekscoloucya, radca dwora, radca ce­
sarski 11. d

D e l e g a t  I I  Te kwiatki zwiędną rycino 
feez tloóca monarszej łaski. Z?to rozradowało 
flię moje serce na widok następnych mówców. 
.Wchodziu na trybunę chłopi i robotnicy. Sze- 
teg  mów rozpoczął W i t o s ,  chłop, a zakończył 
D . o o h a l ,  roboliik . Chłopski rozum tryum­
fował.

D e 1 e a f  t HI. I  pokazało Blę, że można mó- 
Iwić mądrze 1 pięknie bez frak* 1 rękawiczek.

D e l e g a t  L  I  bez Kołnierzyka nai/et.
E e l.e.g.a.t II. A le  nikt się nie gorszył. Ow- 

kzein, 00 chwila ar/wałi" się burz* oklrsków.
D e l e g a t  lH. Ano —  była to lekcya pogky- 

fiowa dis gjn.ira.lnego delegii.tr, dra G a ł e ­
c k i .  g o . Mógł się naocznie przekonać, że Pol- 
pku Jest ludowa, bez żadnych domieszek i o- 
krr . T c  nie stylizowana Polska ludowa —  ty l­
ko Polska chłopsko-robotnioza. I  Jak dawniej 
szlachtr. przygarniała do siebie Inne stany, tak 
obecnie chłopi i robotnicy przygarną do siebie 
szlachtę, mieszczaństwo i inteligencję.

Spektator.

mmssKBtsBaesBisBiLsmmBimzm, » ' ssaa .jtww"*™

Na do] m_
ł i  t m

Wprszawska „Polonia'1 w  artyaule p. t.: „Pra­
w da.o  bolszewikach”  pisze między innerni:

Hasła, pod któremi odbył się w  koóeu 
października 1917 r. przewrót bolszewiełu 
w lilosyi, które są dotąd ozdobą ich Sztan­
darów, zasadą konstrukcji, władzy, rzą­

du i życia koiuimiatycznego w Rosyi, są 
następujące:

—  Cswobodżeule robotnifer od władzy 
kapitału, dokonans przez samego robo 
tnika!

— Ziiłt&knto p.awa pry "antej trłasno- 
Ści ńa ziemię ł narzędzia wyrobu!

—  Dyktatura proletaryatu!
Marła te nie są bynajmniej i s s l r h B z a -  
j p c e m i. Pod Jednym sztandarem z nie­
mi może stanąć każdy, kto jeet rzeczywl 
stym przyjacielem luidn bieónegc, kto rze­
czywiście chce pracować dla tego luau.

Lecz cd zrobili z temi hasłami bolszewi­
cy rosyjscy?

Zwoluiemc robotnika od w ładzy kapi 
talu wylało się w formę absolutnego '-ruj­
nowania przemysłu rosyjskiego.

Zniesienie prawa prywatnej własności—  
ralnmek prywatnego ndenia obywateli, 
którzy nie mają zaszczytu należeć do par- 
ty l komunistów.

ŻYCIE POLITYCZNE.

Oyaicjji w opr.ku.
— Mif,30?.., Przed wojną to się ludzi akr w zi­

mie la bezrobociu ratowali wątrobę, a dzisiaj na 
kiści nas nie -ta^. Jakbvm ja ćzisiai zjadł,- dobry 
kawał mięsa, to bym się rozcii^rowała. Mam taki 
ściśnięty żołądek, jakbym codziennie ocet piła.

— kwaśno ł gorżko moja kumosiu.
— Gdyby eh ć mozua UUśZczń kupłć.
—  . l smalec ameryKański?
— Po nanarstku na osobę.

Co tu radać Jużbym zjadła -słowo zitmnia- 
kl 1 kapustę, ale na „rem ugotuję?

— Życ drofjo, umierać droye Spaceruj bracie 
po ulicach i oglądaj za oknami szynki, saloesonvt 
bułeczki. Ciasteczka Gdyby to oczami można jeść, 
toby na-ód cięgle był oyl f.

—  A to sobie kumosi 1 kup kilo nulki za 14 ko­
ron.
'■*— Do tem wątroby za U  koror. i jest bal.
—  Toby jftbzcz 1 potrza m»sła zr 72 korony.
— Stars; cierpią jakoś, alb dzieci... oj dzieci, 

Lepiej szczeniętom niż naszym dzieciom.
— Moja kumosiu, przecież już nie objad-jp nas 

ani Auntryaey, an Prusacy, nie rekwiiują 1 me 
wywożą, no t,u gdzie się pudziewa zboit, uydłu, 
nleroyacizna? Jużeśmy ,u sami między sobą, a 
drożyz a coraz to lepsza.

— Jest ej: ^stkiego desyć, ale to schowane. 
Przecie* spekulacyi zestał., nseek został, ogonki 
zostały. Po vyr?.. cnP cesarzów i królów, ale pa- 
skarze panują. Podoono Wilusła pMiakihgb ciągają 
po sądach, ale p",sitarze klepią się po bi zucha.cn.

—  Ano 1 ras; oracie wolność, a jak ci brakuje 
czego, tc sobie kup

S p e k t a t o r ,

„Rsbotnik", Bsprzóa" i...
J) zycte.

Od dłuższego już Sśaśh organ krakowskich 
booyślistów -żydów „N owł życ ie '1 stals atakuje 
najbliższe sobie stronnictwo lewicowe: Polskie 
stronnictwo socjalistyczne. A tak i te, a  szum 
zdaniem, są wysoce nesmaczne i poniekąd de­
maskuj" specyficznie odrębny charakter ży ­
dowski partyjnej roboty, wrogiej polskim re­
wolucyjnym aspiracyom. T o  ustawiczne mące­
nie wody może przybrać niekorzystny obrót 
dla prołetp-iyatu żydowskiego który siłą faktu 
znajdzie się pewnego dnia poza nawiasem de­
mokratycznego ozj nu polskiego ludu.

Ataki „antysocjalistyczne11 „Naszego Życia11 
są niejednokrotnie śndeszne. Oto W ostatnim 
numerze r, artykuliku p, t.: „Cenzura partyjna11 
czytamy:

„Czerwony ołówek, -.yKreślający „zbytu 
radykalne czy wolimuiyśln" U"*.ępy że szpalt 
czasopism, przywykliśmy widzieć w ręku piu 
kurat -a. odzianego k urzędowy mundur. A 
i ten wrkonywa tę funkcyę ż rozkazu władz 
przełożonych. Żeby jednak bratnią oryana 
pa.tyjnb nawzajem (!? względem siebie cen­
zurę wykjn/wały, to wydawałoby się na po­
zór paroóobBaljióm. Jednakowoż zflątza się...

Wystarczy w tym celu nrzerzytać „Robo­
tnika11 z dnit 16 marca i „Nanrzód11 z 20 
marca b. r„ (organa party i nołączonych na 
kongresie zjednoczeniowym) i porównać tekst 
odezwy zat. „Do wszystkich -Tganizaryl P. 
P. S.jb a nasuną się nast. różnice: w „tiobo- 
Iftflitt8 bibŁWa umiefezeżt.ną. jeśt ha naczel.iero 
uiejse.u, w /[Naprzodzie'1 W „sżarym kąciku11 
i t. J.

A więc: „na naezolnem imbjśću ł „w  szarym 
k p ik u ‘J... Są- argumćhty i-reczywiście w yso­
ce h u ni o r y S  c y ć z n e! -

Czyż zamiast j ą t r z y ć  nie byłoby lepiej

Z Tarnowa Terać V dawszy gajinetowi war 
Stawskiemu dwu mężów, rzbił się w dumę. Co 
krOK tu inno* wielkuBĆ k4óra ci«niem swym za- 
krjw * prawdziwe wielkośoł narodowe, jaa Vo ti- 
docznem było ■ uroczystotci Koścl.uszkowskiai, 
odbytej w przykro skromnych rozmiarach Wiel­
kości t« ozynne bardzo podczas w^borpw — Koś­
ciuszce pożałowały trudów.

Czy tc zawiść o sława? •
f^innatyczne-i, i pożytecznym jest otwa-cie goj 

spody ze’nier6kiej, dziękł -aniegom pań Kurzowej 
i Wi„.r>wiczowej, do której licznie nasi żołn’er:e 
przychodzą na pouczające odczyty. Dlaczego dru- 
ęie kino tainowskii me pospiteszyłc ż pomocą go­
spodzie, jak to zrobiło kino Apollo?

Czy ai-stryackie gospody uważało as gcdnlej- 
s%" "<>])arcia?

Elementoin niepokojącym opbnę publiczną e, 
Sprawy aprowizacyii 9. Pask- ze „uMją bezpiect- 
nie, na st! cyach kolejowych łaauje sie słoninę, 
m'eso ł t. d, a w mieście głod i niezadowolenie 
1 dnia ha dzień wzrasta. Najeżałoby więcej uwagi

Eoswięcii tym sprawom 1 to jaknajiychlej, aby nie 
ylo _a późno! 

j Silnie daje zię odczuw ,ć w  naśzem mieście brak 
,,yc:» towarzyi kiego. Wolne od pracy godziny

grzepeaza się o pijaństwie grze w karty i bab­
ach, nic wlęo dziwnego, óe Ti-rnu- - pozostaje 
1 w tyle poza łnnemi mh.scamL, cc Słe tyczv kultu­

ry i sztuki i jakkolwiel ma pretensye do nazi y 
większego mksta, przeazłwni s cuchnie zapadłą 
proWińoyą, a atmosferą jego ogłupia 1 dusi.

Z KRUN1KI P O U m S IE ł.
K orf skaln. Nf. 12 Czasopi-ma „Nowc Życie1* 

(organ socyf liftów żydowsklcn), ronfiskowany 
zos'“1 za artykuły pod tytuiei i: „Alilitaryzm11 i 
„Próc ino11.

O nietykalność poselską. Z Ws szawy donos są: 
Komisja crawniCta pod przewodnictwom posła 
dr. Zygmuś1!. Marka przeprowadziła, obszerna dy- 
skusyę nac1 projektem ujta wy o nietykalności 'o- 
Belski&j, przedłożonym przez posła dr. ^jobermana.

W  sprawie wypłaty sałegłego iridn jeńcetn wra- 
eajauym z nie' Hffi wniósł posoł Putek Lntcrpela- 
cyr do młnistr! W WarsZawL.

, Posłowie sejmowi — ja « donosi „Przyjaciel Lu- 
j dn1' — za izynają już opuszczać >oniedzenia 1 wy- 
| jeźdżać dn domor w czasie gdv Reim obradujs. 

Jest to postępowanie godne nagany. Na porządki- 
dziennym obrad są ciągle sprawy bardzo ważne i 
obecne sć wsznstkicl- poałón w Warfizawie konie­
czna. Wyborcy, widząc pocłoW w domu w czasie 
obrad sejmowych, powinni ich nnomnieć, aby wra­
cali do Warsżrwy Skoio Się dobijali o mandaty 

jpcs-lskie, to niechże Bpnniają pizyjęte obow!ązki. 
I Lik /Iciacy; strajku slużbv folwarcznej. Z Miń­
ska Mazo- rleckfego donoszą: Strajk służby folwar­
cznej, który od dłuższego c z ł s h  trwał w nowiecio 
mińskn-mazowipfkim wczoraj się zakończył. Umo­
wa obowiązuje obie strony od i-go kwietrra 1920 
roku. Warunki obejmują: 15 ko-ey zbóż;,: 12 kor- 
cy dew, 600 marek rocznie, płatnych kwartalnio 
z oołu i jedr.a krowa

Sirajk stróżów nocdych w Warszawie powstał 
Oiifigdai na Uo ekonomicznem -JJk dlri/o pdirwa 
Strajk przewidzieć Walno; f.yniczasem policyn miej­
ski objęła, picęię nad s,kl*‘pami.

O ochronę iokatoró-w. z  Warszawy donoszą: We 
, wtottk kSSuTjm tbjhiowa rii'żpi;h\ry nad
ilekretarni rządu o .ochronie żola tB ffir i lichwie 

1 mmszkaaiowej.
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Dostawca Klinik sdmw. Jagiell. i Szpitali krajowych Q f iR U R 6 iC Z ^ i  IN S T R U M IR T A i
Kompletuje i urządza sale operacyjne, pokoie ordynacyjne, labo- 

0 ratorya bakteryoiogiczne. —  Piece dezynfekcyjne i do spalać 
K opatrunków etc. systemu „Kori".
«J Wszelkie utanzylis lekarskie w zakres higieny, zdrowia i pielęgnowani!.

s Magazyn instrumentów iekprsko-naukowyeh :: * MłŁ Ł m clLn̂ X chf ? -  .0 - J ^ M IH ro s ^ y .  Aparaty Hbntgena. t.ar..j)y kwarcowe.
K r a k ó w ,  u l .  I ł ć i w k o w d k a  L .  f i .  g e n y  z n iż o n e . » 5 o f s ł u g a  f a c h o w a .

STANISŁAW 3ARAN

liiłntitli
(mężczyznę) 

do k o  n wersacyi 
języka polskiego 

jioszukują zaraz
Zgłoszenia pod F. 

do Admlnisti. Przeglą­
du Poniedziałkowego.

lim  M isą titttrjn *
ora*

Dynair.o-maszyr.y
kopale lirma

„ L U X ' ‘
SkJ3i  przylicrów e!eki -y cznych

Kraków, Plac Dominikański l

tuby sztuczne, oraz 
nyrob/ ze złota, sre­
b ra  1 p li itjrny, jakoteż 
wszelkie antyki kupuje 
po najwyższych cenach

i p i f c  I L I
Kralów, Sławkowska 16,

ubek magazynu broni.

w s z y s t k i c h  
ubezpieczonych w austi*. pożyczkach wojennych!

■Wyjaśniamy, że:
1) ubezpieczenia w  austr. pożyczkach woj. są  w ażne  

i skuteczne pod warunkiem regularnego opłacania 
premii; zwłoka w  zapłacie premii powyżej 3 miesięcy 
powoduje bezskuteczność ubezpieczeń;

2) można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej 
zaległej premii do dnia 31 marca 1919 (pod warunkiem, 
że ubezpieczony w  chwili reaktywowania jest zdrów);

8) lub też p rzem ien ić  ubezpieczenia w  austr. poż. woj. 
na go tów k o w e , przyczem cała zapłacona premia bę­
dzie wliczona; ,

4) warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są 
niebywale korzystne (natychmiastowa skuteczność, nie- 
przepadalność premii, 9(j ° / o  udział stron w  zyskach itd.

Zgłoszenia przyjmują i wyjaśnień udzielają:
m mimmi M ik ły  Fusdnŝ u wdów ltarot w Krakowie, ni. Wolska i! 1
i Insty tucy e, które poprzednio uoezpieczenia te przyjmuwały.

Kantor wymiany i Biuro spedycyjne

W. Bujańskć, Kruków,
R ynek  -  Tet. 19.

Kupuje I sprzedaje* marki I ruble I tanu saluty  
u g r a n ic iu  po najlepszym kursie. — Przyj*- ■ 
nuje zgłoszenia na pańsJa. pożyczkę, polską.

M e !  spedycyjny u*Kutecsnla spędy  
W© i przew oź tyszelkieg< > rodziiu

0 <3Ł 4 S'Z_ENIE.
L. 792/pr. Lwów, unia 8 marca 1919.

Krakowy Urząd odbudok#
zamierza zlikwidować Oddział samochsiiowy SC U. 0.

przez utworzerie Spółui udziałowej z ogr. poręką, 
do której Skarb Państwa wejdzfe jako udziałowiec z całym mate- 
ryałem samochodowym i gotoweiui urządzeniami, jak garaże, w ar­
sztaty, ewentualnie z wyk czeniem wozów  i t  d. po uprzeduiem

oszacowaniu tego majątku.
1) Majątek Skarbu Państwa oddany jako aport,- wynosiłby we­

dług bilansu około 4,000.000 koron (czterech milionów koron).
2) Potrzebnego jeszcze kapitału do dalszego prowadzenia Spółki 

dostarczyliby spólnicy. 1
8) Skarb Państwa zastrzega sobie wpływ  w  Spółce odpowiednio 

do udziału finansowego.
W zyw a się chętnych do wejścia w Spółkę utworzyć się mającą, do 

pisemnego zgłoszenia tego zamiaru w  Prezydyum K. U. O. we Lwowie, 
uL Kopernika L. 11, w  terminie do końca marca b. r., przyczem zaznacza 
się, iż tylko insty cucye i firmy krajowe będą mogły liczvć na uwzględnienie.

Prezydent krajowego Urzędu odbudowy*
Dr. Raczyński tri. p.

1 ,  |  I | V H  Kraków,P!acLominikański2
| b . L U  i* .  R6g StolarskldJ. Telefon 333:. 1
m :................................................ aI  Hinlowny i częściowy skład wszelkioh ppzyborów i
i  do urządzania światła siektrycznsgo i

:: oraz dzwonków elektrycznych.
® S S 5 )®  0$5?i0ECp*5(2j{ł® D® S(S*5® ScSS)® ©2*50 lsKS*5® GD
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99
przy badaniu przez Urząd dla badania środków spo­
żywczych, został uznany jako nieszkodliwy dis. zdro­
wia i znacznie lepszy od innych surogatów, wystarczy 
dać 2 łyżeczki na szklankę gotowanej wody a zastę­

puje w zupe'rości najlepszą herbatę z ruinem. 
Cena 1  sity z rum em  K 4, j . l  run.i K 3, 

flssTkl proszę p. wrieSć ze sobą. 1 
Na prowincę wysyłam najmniej o 1 150 litrów, po­
nieważ mniejszych beczeit nie n.am. Przy zamawianiu 

proszę posiać zadatek lub beczkę.

KAZIMIERZ LUDWICHKI
Falrnka cukierków i ,.!* i halonu11 braków.

S k le p i  a l t  i  b  -acl i B. '

2 £ T T B S ł . k .  F B A W ^ I C S S j B !
m f»  K&AKÓW * '

99IUJ Rysek jflówny Ł. 22.m Szyt&fa praŷotbwaafo r̂scz fachowe aJly a) óo ©jpt*nun&w W t rygarozow prawniczych Uniwersytetu kntfcowalcidj® i Iwowiktcffo b) ejiimiiiw eidurokaokkhp pędtiowskich & notarymlnyen.
Syutenl wojskowych i urx«;dn&uw wstępujo w zupeł**noici pnyjjotowanie uitiywWualrte, bez potrzeby 

p i s e m n y o p u w c s a i i i a  zzucjM* pobytu. j

Lekcy e zb iorow e 1 bulywldunln*. 
W yp o iycrzn l®  ekryptów, ekrulow  i ustaw.mfonoAcy* i prozpekta na żądanie. t ‘ Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych.
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*lowo&< I Nowbśt I
NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

poleca
Księgarnia Sz. Taffet, Kraków, ul. W iśl&a S.
Największy zbiór kuple.ów i śpiewów .zraz i -.utarni, 

portretem autora, kompozytorów i artystów. 
KO K ST A N T Y  K R U M L O W SK Ii

1) Krfilou" Przedmieścia, z muzyką Wł. Powia- r 
low skiego S  4'—

2) Śluby Dębickie, z muzyką I. GrJnberga . , 8'—* 
, Prze yi dnik Tatrzański, z muzy/ą f Tesarzyku . £ —  
l ‘) Biał i Fartudzki, z muzyką Stf Ek!era . . . .  £ —- 
j) „Kabaret", kuH.tty z janka Franka, Róży

Stambułu, K ól śpil i wiele inoych wraz
z n u ta m i.................................................... 8'—
Przy zamówieniach uprasza się z góry o naieir. 

tość również na koszta nrzesyłki 1 kor,

S C 4  >w< ł i O i !
dam temu, kto u »w rcd".ie, ib  nłvn mojego 
wyrobu „LIG IA CHRZAN" *iio niszczy po uży­
cie jednego flakonu całkowicie łupieżu. .LI­
NIA CHRZAN" naaaje włosom miękość i pię­
kny połysk. Pudrując włos; zi.auym po wsze- 
chnie ze swej dobroci „L IG IA " pudrem łopia­
nowym, usuwa się z -r-łosów Huszcz i łupież I 
i przyspiesza porost r/łosów, którym puder ten 

j nadaje puszystość i ułatwia caesame łtyzur,

lina ditego Maur „LISIf LliRZfiHU“ 15 »;oron 
Cena dnżege pstielkk Pudin lopianowegj 5 koron

Za zwrot pióżnycb flakonów płaci się 6 lrcr. j 
Wyrani.. główny saład:

FF>. 1UDZEASZEK Ui SCI 4KCW15, 
u l. G ro d z k a  3 , I. p lĘ tro ,

Z jgP W O ggO ggg

F1j«J4Y DROBNER-KRAKOW ZgEgMOCZOME

DZIA8, CMSr ̂ 9AR f«!Y . 
£xuoiki, imiotkl,
Farby i e  podłóg, 
tłk iary, Farby d o  małaryi, 
liń'iry, oliwy f I. ci.

POLECAJĄ

D W  TCALETCW Y.
(•lyelła toaletowi,
Sicsotr zki do zębów I prosiak do zębów  
itiini-ture, Płyny do ust.

D7.1AŁ 
Artykuły san3tarn«r 
H yjien i kobiety 1 dzlacka. 
Kotnplehe urządzenia lekarskie, 
lia ra ty  do denyntekcyl. -

Adres telegraficzny: D rebn eru stbe fi. To le łoh  Nr. u l 3. Adres na listy: brobner-KranAw.

Swwdftwtał (T S u f^  Gustaw Radaktor: Kazimim Dąbrowę- Drukarnia -Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. F*rka,


